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D z i ś  d a l s z y  c i a s  o b r a d  k o m i s y !  b u d ż e t .  

W t o s f e o - m e m i a c k ]  t r a k t a t  s o s u .  z a w a r t y .
Oświątd w wojsku.

Lwów, 30. sierpnia.
<  r , . t v
fłoiuwana rredlańymi yia Warszawa pogłoska 

o refonnąęh, ścic§niąj»qj'irh dictyciip^aso^y apa­
rat oświatowy *w armii, jakkolwiek' lide po-tWlen- 
taona dotąd ani też n'e cdrzyonaną 'jurzędoiwo wi 
Iprffljb iW -p gp . irozpj^-zgidytaiiią przę? fyowskie 
k.ńła mtarodlajne, posiada (pśnjieęieź' wszelkie cechy 
jprawdopofdGbeństwa. Pokrywa się doskonale z tą 
famą 'zasadą. na podstawie totótre'j wydatki na 
cale oświatowe zaijtmMją w  budżecie Pańlstwa miea 
sce najskrdmlmejsze, na szarym końcu. A jednak 
:r,«aw&Sę-o io  groźne jest, mijno łrdzena s.e scfjS- 
piatem, id trudno łożyć na pokoler/e przyszłe, 
skora zagrożony jest byt dzisiejszego.

Niuwaftiplrwie — jest w  tern pozorna racya. 
Wydatki na zbrojenia, koszt utrzymania personata 
administracyjnego itd. są ta rzeczy doraźniej ko- 
‘meczne, nóż niszczenie analfabetyzmu. iPierwsae1 
są pogłoską chwili, dlrugie jesit kapitałem,' wkłada­
nym w  przy szłość, procentującym się pewnie i 
świetnie, ale nie natychmiast. Dlatego byłoby nie* 
darzecznoiścią żądać np. rozbrojenia, Inb unie.ra- 
chotnienia aparatu państwowego celem założenia 
r a w ć h  szkół. Z drogiej jednak strony żądać trze­
ba, aby ów najskromniejszy preliminarz oświato­
w y wyzyskany; został w  sposób możliwie prafo- 
tyęamy i celowy.

W iele zalet takiej właśnie prakiityczinośoi pt- 
siadają uniwersytety wojskowe. Nie grozi im to, 
że sżkoła, jej personal i  inwentarz zaspokajać bo­
dzie .nieproporcyoiniafaie małą ilość uczniów, ist­
nieje tu' Ibowiem rzeczywiście stasowany przymus 
szkolny. Lokal pochłania koszta minimalne, mieści 
się bowiem w  budydku koszarowym. Program 
nauiki i wiek uczniów umożliwia danie tego sa­
mego wykształcenia w  2— 3 miesiącach, na jakie 
szkoły normalne sipotrzebowują 4 lata. Wyniki 
bywają nieprawdopodobnie • wprosit znakomite. 
Oddziały o analfabetyzmie nieraz p^trad1 90 proc. 
—  po fkiUkiu miesiącach hitcnzywnej pracy wyka­
zują .zupełny brak analfabetów. Ostatecznie po u- 
kończeniu stałby wojskowej powraca dto demu 
cała .rzesza ludzi, którzy w innych warunkach 
bylilby z  wielką, pewnością żyli: i pomarli raieuka- 
rtŁ

Dlatego, ze względu na zakres a znaczenie do­
konywanego dżiela należy oświatę wojskową

J P & B L  Ś a U *

DziS da!szy komisy! budźetowo-skarhowej.
Warszawa. 30 sierpnia.

{Telef.) (m1) Dzilś. po potadteiu obradować b§- 
dz’e w ualszym ciągu komisya skarbowo-budże­
towa nad przedłożeniem budżetowemu T oczyć sjjg, 
będzie wciąż jeszcze rozprawa ogólna, do której

zapisało się 16 mówców, oprócz ministra skaibu 
Sreczkowskiegoi. Na dżisiejszem posiedzeniu ko- 
mistyi ma być obecnym także prezes najwyższej 
izby kontr oli państwa Żarnów sad.

% P R ZE G R U PO W A Ń  ENDECKICH.
Poznań, 30. sierpnia. 

(Te le f.) (m ) Odbyło' się tu walne zebranie 
delegatów  ikwta dawnego narodoiwego żjied-mr

czeńlia ludowego ńa wójewódtoiwa poizńdińskie. 
W iększością głosów  uch walano pouczyć się z 
rarodcW o chrześcijańsk im  stroimnictwem judo 
wem  Diibaniowinza.-^

Aaitacye autonomistów rsa G. oląsku rosną.
Bytóim, 30. sierpnia.

(Telef.) (G ) Na ca ły r*  obszarze Górnego Ślą­
ska daje s:ę> zauważyć agł.acya t. zw. autonomi- 
stów, którzy dążą ido .utworzenia z Górnego Ślą­
ska państwa autonomicznego. Obecnie pod tym

hasłem iw órzy  się nowa paiftya pod nazwą „jed­
ność Górnego Śląska". Dzienniki niemieckie kie­
runku ugodowego witają tę akcyę z  wielką życz­
liwością, •. V B*|V r r r
F -V. ' -

ZNIESIENIE STANU OBLĘŻENIA.
Katcfwfce, 30, sierpnia.

(Telef.) (G) Jak słychać zniesienie stawu oblę­
żenia na Górnym Śląsku ma nastąpić w  dniu ju­
trzejszym. W  powiecie raciborskim Ikómisya mięi- 
idzysojusznicza zniosła już stan oblężenia. Tern sa­
mem uśtała także cenzura pism.

UROCZYSTOŚĆ B IT W Y  POD TANNEWBŁRGIEM 
ODBYŁA SIE.

Warszawa, 30. sierpnia.
(Telef.) (O) Jak donoszą z Berlina uroczystość 

bitwy pod Taimenbergiem pomimo zakazu policyi 
odbyła się w Poczdamie. „Frefhieiit" i „Rotle Fah- 
tie" w ezwały robotników do obchodżen'ta obcho­
du. Kilkanaście tysięcy robotników mszyło w  
stronę Poczdamu. Po drodze robotnicy wśród pu­
bliczności widzieli wieSie osób mających w  ręku 
chorągiewki o barwach czarno-biało-czeiwonych. 
Przyszło do starcia, w którcm interweniowała 
poiicya, przyczem jeden z polieyantów broniąc

się, zastrzelił dwóch demonstrantów. Tłnm rzucił 
się fta policyanta i  poszaroal go. Demonstranci 
śpievrali hyimn IIll i^iędzynarodóyTki.

ISHI ODM AW IA INFORMACYI DZIENNI.
KARZOM.

Warszawą, 30 sierpnia.
(Telef.) (G ) Wed|le wczorajszych doniesień z 

Genewy, Ishi odmówił dziennikarzom wy wiadra w  
sprawie Górnego Śląska dodajnic, że o wszy sit­
kiem ibędlą się mogj' Msuwiedlzieć w  spkretaryade 
Ligi

KURS MAJJK7 POLSKIEJ ZA<3?ANtCa .
Berlin, 30. sióppnla.. 

(Telef.) (m) Kurs Tnarkt polskiej w  dniu wczo- 
rajszyrr 3.30, przekazy na Warszawę 320, noty 
Krissa 9.

Gd^iisik, 30. sierjTnfe.. 
(Telef.) (m) Markę polską notowano wczoraj 

3.31— 3.34, przekazy na Warszawę 3.21— 3.24.

Włoske-fGem, traktat gospodarczy podpisany.
Berlin, 30. sierpnia. 

(T.eSef.) (m) Wczoraj został tu podpisany w  
nrinistienstwie spraw z a g r a n ic z n y w  obecności

ambasadora włoskiego w  Berlinie Frassattieg 
niemieoko-własfci rraktai gospodarczy.
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raLitować a feoego ponbta ■widzenia, n ji jaSdegOŚ 
problemu fachowego, czy  rwjwoę^drtte-wojsflflo- 
wego. Jetsl to sprsrwa o ztoaczema spotecznem. 
Nie tylko- <$at<3go, i©  sok rocznie praybywać bo­
dzie. tafloa ozy  krfa *osć łudzi iaratitycŁ (ademo- 
bS&żąwairryołi) w  ómdkwkfca I zaikąfid, drzemiące 
datąd pod -całunem niezakłóconej ciemnoty. Jest 
rzecz kunia, ważniieisiza ze stanowiska wtsporninKir 
nefj w yże } danażn-ęj "ocmiecanośći. To —  stwierdzo­
ne idzis ponad wszeAfą wątpliwość -zraatazieniie orę­
ża diu-dho.wego. Należą już dto.historyti czaisy Fry- 
-derytka Wielkiego i 'jego kanonów o jedynie do- 
bry-m żo-łtwerzu, (Wtóry zabezpieczony być musi 
przed rozszerzeniem hor yzomt-u swych pojęć i 
pragnień, aby z fachu swego i powołania był za- 
dicwołumy. Dziś nie jecfewsiiika, ale d y w iz j i  i ar­
mia, najlepiej pod: względem technicznym w ysz­
kolona i wyposażona, złoży broń, jeśli zachwiana 
została jej odporność duchowa. Dzieje wojny pol­
sko bokzewk&tet} dostarczają w  tym ktenudku do­
wodów nte do odparcia. Stwarzanie w  ostatnie? 
clhwill na łeb —  na szyję -orgatózacy-j i literatu­
ry  konitrpropagaddowe-i, rzucanie w to milionów 
często niecelowo lub zbyt późno —  to znaczy być 
rasfcoczomyiri pnz.cz wojdę z  i^stym i arsenałami'. 
Konsekwentne, planowe ctrgcmzacye Oświatowe 
w  czasie pokc iu •— to zbrojna pygotowia środek 
zarazem protfUaikrfjwmy- i odstraszający dla wroga.

Powtarzamy: Ograaificzamłe i Ścieśnianie św ’ł - 
ty  wojskowej do psemdogemiałnego szablonu o- 
szczętkiiościaweigo okazać się może „reformą1* w  
naatępatwach nlenówtniie szkodliwszą, aniżeli sze­
reg po dziś dzień spłodzonych nłefortiunnycłii ogra 
milczeń. Są- rzeczy, ndezinosząice oszczędności. By­
wają rodzice, odiejfmiujący sobie od uist, byłaby u- 
możłlwać dzi3ciQtm kształceni©. Rodziców tych nie 
naawał dotąd szalonymi, Łufb niepraktyczny­
m i Przysztłość ma s woie potrzeby-. Niezaspoko*- 
jona —  ginie łub karłowacieje. A dla takiej -przy­
szłości łub żadnej podtrzymywać „dto-rażmi-e1* te- 
raźniejsziość —  to -absurd.

!A.N.

Aieksander Wekerle.
Najwybitnieiszy poi" tyk dawnych Wegler, 
twórca relormy Walutowej, reorgas^zjatoT 
węg!i3re*ich Soaosóiw, Fdcyatur małżeństwa) 
cywdoedO). —  MSnfetar finansów w  gfahioecie 
Tfeży J gj&tajrcry. —  Tnzyki otnv premier ga­
binetu. —  Reprezentant gospodarczej łącznio- i 
ścii Wę.Łier i AmsUyi. —  Niezwykły dar takty­
ki cb^jnatyaMM. —  Wycb*jaóe sŁę z życia 
poLtycŁnegjo. Aresztowanie Weke*1egp za 
rządów boisń&wickfch. —I Odżyskanę autory­
tetu. —  Siracolny geniusz i stracOcta onaca.

, i Lw ów, 30. sierpni^.

Dnia 26. sierpnia r. b. zmarł w  Budapeszcie 
po przeoytej -operacyi w  sanatorium Czerwonego 
Krzyża jeden z  najwybitniejszych ntążów stanu 
dawnych iWęgier dr. Aleksander Wekerle w  73. 
roku życa. Z  nuzwskiem jego łączj się pamięć 
najświctniejsz.ego- okresu z  hilstoryi państwa w ę­
gierskiego. Działalność jego przyczyniła się W 
znacznej mierze do przedwojennegc rczwoju W ę­
gier, a fakt, że znalazły iw niej w yraz zasady po- 
KtykS nowoczesnej, zapewnia niektórym jej fóemuin 
kom, zwłaszcza reformom wolnościowym i prawa 
małżeńskiego trwałe znaczenie.

W ekerle zawdzięczał swym reformom finan­
sowymi swe największe powodzenie. Jako młody 
sekretarz państwa stanął w  ciężkiej chwili na 
czele działu finansowego, obiąl go  z. ogromnym) 
deiffcytem i w  -ciągu -dwu lat zdołał gospodarkę 
państwową zorganizować w  ten sposób, że bud­
żet dcprofwaćzrt do równowagi a nawet zamknął 
go ze  zna-czmą nadwyżką.

Od. dawna dojrzewała w nim myśl, że usta- 
fenśe się stosunków gospodarczych i oorryś/łny 
rozwój, kraju przeprowadzić się da tylko przez 
uzdrowienie finansów. Było to tylko mcżlfwem 
przy współpracy z Austryą, ponieważ obydwa te 
kraje mśały tę  samą wallutę i wspólny bank pań­
stwowy. Wekerle usiłował zatem dla swych pla­
nów regulacyi waluty pozyskać także austryackich 
ministrów Steinhacba i Hem ra. Wychodził z, za- 
sady, że  reforma waluty da skj przeprowadzić tyl

ko na przyjętej ptrzez wszysóćte kraje postępowe 
podstawie wartości złota. Umiał dla swoich za­
mierzeń pozyskać także agrarne sfery i aprobatę 
pairtyf pciityczinych. Orygfejaliiuym pomysłem W e- 
keotopo by/o złączenie n_ u& cy* wasny z  kon- 
wenryą renty, czam osiągnął to, że wprowadzenie 
złotej waluty i ufundowanie skarbu w  zlocie obyło 
się bez, żadnych dla państwa ofiar. Wekerle i ria 
dalsze losy reformy walu-towei w yw arł w p jyvr 
decydujący, a nawet jeszcze podczas wojny W li­
cznych artykułach wskazywał na konieczność r-e- 
generacyi pańshra opartej ną ukłucie.

Powodzenie reformy walutowej wys*męło 
osobę Wekeriego ma pier wszy plan polityki w ę­
gierskiej, tak, że iPo -upadku ministerstwa Szapa- 
ry ‘ego przypadło mu na ogólne żądanie wszystkich 
stronnictw politycznych kierownictwo gabinetem. 
Był premierem węgierskim w  nader trudnych w a­
runkach. a walkę o małżeństwo cywilne i- inne 
postępowe reformy życia kulturalnego praeprowa-

Więścf z Krymu.
Katastrofa j łodona ne Krymie. —  ÓpJa- 
Ireny wyg’ .d Jałty- — Oddziały .zielone" 
w krymakicn górach. —  Odłączenie się
„zielonych" od powstańców. - Życzliwy 
stosunek mieszkańców Krymu do „zielo­
nych**. —  Władza sowiecka na Krymie 
bezsilna. —  Skład czerezwyczajki w Jałcie.

Jałt aj w  sierpniu.

Nastrój wśród komunistów przygnęibiąją- 
cy. Sami kc-munfiiści -oświadczają iż  bolszew icy 
nie przetrzyimają 'zimy, z powodu zupełnego 
brak-u. żyw ności.

; Na Krymie pakuje tak straszmy głód, zc
'nawet urzędnicy p^ństwdwi nSe ctrzyimuBią ra- 
cyi' żjrwtioścfbwyah. Z powed j  w ielkiej posu- 
c iir  ca-ły u-rodzaj na Krymie został spalony. 

Jałta ma w ygłąd  w ym ieraj^cegc fcJasia
dził w ire w  oporowi Izby magnatów, w  którejjjNk* uld.ach Spotyka s,;ę  trupy końskie, rozsozar- 
'przeważały elementy kieryikallne ii mimo de z  tego ipywaine przez psy. D orożkarzy zUpr-Jaie nie- 
nowiod-u-naraził się na nienawistne krytyki Ze str-o jma. IW w iększych hotelach znajduje pomiesz* 
ny Austryi. Imię iWekertago było w  oiwym czasie czienie wdjJouiwe szpanęce.. 
w  całea Europie pop fcjne. Praekonar y  o  wfelikiem Oddziały „Z fe ta iyc łi" ziwiększają się -

każdym  dnafeimi, niepckc^ąc co iaz bardziej' mie-znacz-eniu reSortay finans. dla państwa praoowa
W eljerle i w  p ća tó s z fch  okresach żyd a  nad' ;z lAłuszty W  M a ^
budową system u .podatkow y, zw łaszc^  pocai - ^elotpytthr*. W  ł,ór.cb  folltattśkkh,- A ła ^ tyń *  
kow M M  R H  pT^otorwanfem  mono- Sud5ł.ksk StartHKryytiskich i w  Bakczy-
pdów . Stanął tez W okede, który był jM Bekw jn ! serajskim re-jonte ukrywa się przeszło 6000. i e  
nym rept ezentamtem g o s p o te z e j  Jobych. Skił-ad tej 'aimiii Bymrzą ^oisyjscy c fite-

i-owie, któp-m utbłb isSę uijść przed rozstnzela-giter i Austryi, ną ozele drugiego gabinetu, do kbó- 
iUgo należeć zrfecydiowaaL> przedstawiciele id-ei' 
ttnie.zawisłoSc: Węgier, jak Kossut, Apponyi i Po- 
llonyi. To  bowiem- przyznawali1 mu nawet jego prze 
clwnicy, Że posiadał w  wysokimi stopnia ta r  tak 
tyki politycznej i  umiał diziękl nie} wyrównywać 
Sprzeczności i małemi feoncesyamj zyskiwać sobie, 
przeciwników.

Mimo tych zalet, trzeci gabinet Wekerfego, 
który przypadł już ra  burzliwy czas ostaroi'!cgo 
roku wojny, me m kł już tego powodzenia, które 
towarzyszyło całej karyerze politycznej tego mę­
ża staniu. Ta  ostatnia prezydentura Wektriego 
pełna 'była 'kryzysów i kilkakrotnie zmuszała pre­
miera do podawania swej dymisyi. 'Na ten okres 
przypaJają także gwałtowne walki o- reformę w y ­
borczą, zakończone iniezadiGwaimającymi kompro­
misem. Wkrótce Po przewrocie, gdy Rada narodo­
wa przywłaszczyła sobie władzę i hrabia Karolyi 
został prezydentem- ministrów dr. Wekerle usunął 
s«ę zupełnie z żyda  politycznego. W  dalszej fazie 
gwałtownych węgierskich przewrotów, gdy ogło­
szoną została Rpubllifca rad, -dr. Wekerle Został 
aresztowany i do zbiorowego więzienia w  Buda­
peszcie odstawiony. Ody zakończył się ciężki i 
'bolesny epizod rządów bolszewickich, dr. Weker- 
ile odzyskał w  całej pełni swój auto-rytet, został 
członkiem senatu finansowego i miał zadośćuczy­
nienie w  tern, że  minister finansów Hegediis swój 
program finansowy przedłożył do aprobaty przed- 
stawidfowl starego regime. Dziiisiejsze W ęgry  o 
znacznie umniejszonym obszarze i osłabieniu sil 
gospodarczych rois mogą już kroczyć o nogami, któ 
re im Wekerle u tw orzył; tak więc wielki węgier­
ski mąż st?mu cały jego geniusz finansowy oraz 
wszystko, co on dla kraiu swego zdziałał, zostało, 
jak tyle innych m-ateryalnycih i duchowych walo­
rów kataklizmem wojennym zniwelowane, należy 
do przeżytków na -wieki straconych.

meSru. zrtgiczna fSczba - talaró w i dlesterba^w z 
ezelrwon-ej armii -oraz -mta-ryiniarzy -fłlctty ba łty ­
ckiej. Na- czele ..z5d;o'nych“ -ta-tarów stor Amed- 
Ozem-Wa-szłS. Tatotńty walczy®  początkow i 
wspóinie a Pośyiahtam-, oc!a7'rliił się ateSępnie 
ód nSch z  teg-o- powodu, ż e  Rosyianie prz^h id- 
w ali do a-r-mi® baz wyfąibku wszystkich, wsku­
tek czego tardzo; często wchodzili do okid-zia- 
łów  komtfnrśici, którzy już nfe^ed-ea ratz sprze­
dali sw ą  -armię.

M ieszkańcy Krym u tak uosyjjsicy'. jak i ta­
tarscy, z  w iększą życz!r'woścSą; o tiirśzą  się do 
„zletorych*4, ponieważ wkfzą w  nSch przeciwni 
nów boltszewtzmii. Sk-rytwają przed bolszewi- 
kalmi nietylko poij-esdyin czyich żo tn lęr^ f aae 1 ca 
te oddziały, Snujący się po wcialdhi ągitatorzy 
-zaipewiiiają wffcśdan,' o  nfechybnef, I szybkiej 
łkwhdacyi cddzlaM w „zi-el-onych1*4, prz^^czeim 
udaje im się nieraz ściągnąć kilku łudzi db od- 
d z ik ów  powstańczych. Przew ażn ie  jednak 
włościan1’® -nie (wierzą powsfeińcótn I wwioma- 
pjaiją „zieldnycih“  w obec których sow ie (± ii w u  
dza na Krylrrie jets+ bezsifnia, co  p-zyzn-^ą nta*- 
\yet samp loonńsarze. Praecńdk zido^ynr w;r- 
syła się ozęfsto w iększe ctddzfeły, n iezrgo cinę 
jedbak d-o-kazać nie m ogą: z  chwilą żbliiżenia, 
się ich „zdelclnte11 od idzi^y uchodEą- w  g ó ry  -ą 
gdy się -niadarzij’  spoisobnbść wstępują w  w al­
kę 17 czerw onym i przynosząc Hm- w fełe strat.

'Pcimioicnfkiieir komtearzź w  czerezwycgn-j- 
nęj kornisyi w  Jialfcie jest 14-le’tni kómn-nftsta. 
Komunistyczna mlodizież utworzyła1 osobny 
związek, k tó ry  mą w  swydh rakach w ładzę 
wszystkich m iast i

PełnorticcnHk-amS wojd!n'niej! czenezjwyczaj- 
nej ko misy i są YtT.-eńtsHj i Mlicheison,

Ludność Rosy" i Ukrainy wyrzyna komunistów.
Rząd sowiecki widział się zmuszony ogłosić to oflcyalnie.

Zemsta głodujących mas. — Według óficyalnych relacy’, w Jednym powiecie zamordówasno 
przeszło 200 al^wleckich działaczy. — NajCzd na fS(Bva IJszycę na ;Pcd°lu. — System ukrywa.

nia uznano już Za niemożliwy.

(Korespowdenicyią włirtsba' „G aze ty  W % cz.“ ).

PłoskTów, w  sierip-niu.

Zdaje się, że obwiła zemsty dziejowej Neme­
zis na tyranów sowieckich już nade-szła, jak o tom 
świadczą jednocześnie i -ównoferzmią-ce wieści, 
-ipiynące z różnych stron Ro-syj, sowieckiej, a mó- 
Iwiące

ó tłiannem wystąpieniu ^rewolto^ anycn mas. 
przeciwko k,łniułw'siOm.

Jakie rozmiary przybrały te rewolty w  óstamtrioh 
czasach, świadczy dobitnie fak-t, - że -władza so­
wiecka, ilcióra d-otąid trzynrała się systemu ukry-. 
waida światła pod korzec, widziała się zumsacnj
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*•' cyalrtf* o rrfcti tzaiwiadtomfe JuSboSć. Ody o pć>- 
szedtocb tego rodzaju ■wypadkach (nawet o zna- 
rej rzezi w powiecie oiligopolskhnj wcale nie 
v. pominano, obecnie urzędowa agencja telegra- 
I cana „'Rteram.** przynosi zdumiewającą rewela- 
cyę o napadzie w cltdei bandy omyiszlków, która 
b zbroj-cną w  karabiny zaatakowała pociąg pomię­
dzy dwoma stacyami kolejowemi w po w. buzu- 
Ł. dcslkSin (igjufb. samarskiej), jak wadcm o najwię­
cej dotetętej głodem), w  następstwie cizego w y­
wiązała isię nader (krwawa walka. „Bandyci11 po­
stanowili widocznie wyrżnąć giłównie komunii- 
' •ów,, a przy przeważającej sile idobedal! tego w  
ten' sposób, iż  w miejscu tępi 

jwTniMrti0 wa«o przeszło 200 komui^stów i róż­
nych sowieckich dygnitarzy. 

'Zawiadomienie to —  rzecz dziwna —  zamil­
cza dalsze następstwa i nie mówi nfic o tem, w  Ja­
ki sposób zdołano Ikontrrcw olueyjnc to wystąpie­
nie stłumić. W  każdym razie wypadek powyższy 
ma znaczenie^ symptomatyczne tem więcej, że 

ze wszystkkh strO^ Rosy* nakłćhodzą podob- 
btte wiadomości, 

o unebu którego ofiarami padaia pupile rzędu só- 
wledkłago.

kala koirBtrtrewoflucyi Idtosztła już i do Ukrainy. 
Jak nam z pewnego źródła donoszą, w  mmionym 
tygodniu dokonano po dóbr, ego, jak w  igufoeriri sa- 
marskiej, napadu na Newą Uszycę. Oito w .hocm, 
gdy w  mieście tem nic 'ndeprzecztuwaoąca władza 
spała snam Sprawiedliwych, wtargnął nieliczny 
ó  idztał i powstańczy, a otoczywszy miejscową 
czerezwyezaijkę, wytracił wszystkich znajdują­
cych się taro działaczy, nabierając równocześnie 
wszyslkie pieniądze i kosztowność; i niszcząc 
ctykumesta urzędowe. Następnie  ̂ skierowali ; slę 
Powstańcy db poszczególnych mieszkań, ro.zpra*- 
mając się w  ten sposób z wsżysSkAnf (komntiiista- 
mi, których w  -ten sposób zginęło przeszło 20. Lud 
rość miejska nic przytem nie ucierpiała.

Nad ranem oddział zostawił miaistó, w Iktóretm 
szpanowała

prawdziwa palnika wśród pozostałych przy 
źydk* koumnJistów. 

r  Jy jednakże po kMtou dniach fmmnrrewołucyont- 
■ci TtiP wrócfft, zaczęto się z powrotem stosowa­
nie najostrzejszego kursu zasad sowieckich.

Z WStzys^iego zatem zdaje się, że czas sądu 
ii a botezewklkich tyranów jbż nadszedł.

Sprawy teatralne.

Przed nowym sezonem.

Lwów, 30 s;arpnoa', 
tflraca, na- ktaną w  ośtafnich latach na scenie 

lwowskiej patPZtyWślmy, nie miała nowego progra­
mu, a dążyła tylko do przywracania. teatmwi 
cawreej świ-etinośca, dlo czego też zmierzała droga­
mi i ścieżkami, 'wyideptanatni cd dawna. Był to: 
właściwie marazm. Kierowfnicy teatru nie rozw- 
iuleli, że, wobec zupełnie zmiarhcinydh warunków, 
w jakidh ocknął się cały naród1 a wraz iz ińm i 
rztukia, wykdnatme takiego ipncgramu konserwaty­
wnego i -dlo: nilazego nie prowadź i ii nie ida się urze- 
ozywiisńnić. W ięc gdy we Lw ow ie sltaranio się u- 
trzymać jaki taki stan- ipnowiizo ryczmy, w  całej 
Itolsce św5a't artystyczny przagr.upowy wat silę 
stosownie ido: stawianych s:ib4e nowych zadań i 
srclwych celów i inie ntońrta się ida:Wić, że wchła­
niaj w  siebie co lepsze i aktywnisjsize siły hv/ow- 
.ukie, wybijając ;vv ten ‘sposób takt w  (zespole. Nie 
'wchodząc już w  ipirizyezyny, iunsimy stwierdzić, 
że ze wżględów (airtystycKniyiclh fatalne było ście­
śnienie wiszysitfclicb grup teatru na jednaj scenie i 
zupełne uzależnienie ilch od siebie, zaś w takich 
warunkach ani moiwy nie mdgło być o  tem, aby 
można było 'przystąpić ido rzeczy tnajiważnitśj, to 
jest, d;o (unzecOTtwfistBrfenja prawdziwie artystycz­
nego jakiegoś prcgiramm. W  następstwie7 tego 
wszystkiego tetaitr łwowisllfli dawał wprawdzie w 
Oitatofloh latach przedstawienia, w rzeczywistości

Odwrotna strofa medalu.
L w ó w . 30. sierpifią.

Pociągnięty za język artykułem „Rzeczypo- 
SD0l:'tc.j“  z dnia 28. sierpnia 1-921, Nr. 232 :pcd tyf. 
„O honor'żołnierza*1 podaję do wiadomości p. BU. 
co na^stępuje:

,We więzieniu wotjfskuweni we Lwowie znaj­
duje się obecnie 512 aresztantów częścią w  śledz­
twie częścią zasądzonych Jeżeli iilość tę po'mnio- 
żyrny przez siadam okręgów generatayah, to o- 
trzymamy liczbę 3584. Należałoby to przyjąć pe.- 
iwną poprawkę ip minus, bo nie wszystkie sądy 
wojskoiwe ■ olkr. gen. obejimuiją równiy Iwowskiietrau 
obszar ani równej ilości' spraw. Jeżeli jednak w eź­
miemy pod uwagę isąd wejiskorwy w  Rrzemyśiu, 
ekspozytury sąldow ckr. gen. i sądy załogi, to 
liczba powyższa wcale nie 'będzie przesadzona. 
Gdy do niej dodamy wojskowe zakłady karne w  
Wiśniczu [ Stanisławowie, to możemy z całą 
pewnością przyjąć, że w  chiwrłi obecnej znajdluje 
się w aresztach ©onajrrmiej 5000 osób wojsko­
wych. Ile zaś przesunęło 'się przez areszty palco­
we j więzienia wojsko w7 e przez ostatnie dwa lata), 
te®0 nie mogę poldać z  braku jakichkolwiek dat 
statystycznych. N ;e trzeba też zapomnieć i o 
arnnestyl. Powjtżisze liczby w  łączności z  horem- 
dafnlą wprost liczbą doniesień, podaną w  sprosto­
waniu zamieś:zczonem w  „Słowne Polakiem**, mó­
wią same za siebie i nie wymagają żadnych ko­
mentarzy.

Nie ulega wątpliwości, że niezdrowe te sto­
sunki wytworzone zostały w  ciągu J wskutek w oj 
ny i że na d'.d}l podstawie nie można przesądzać w  
frezem przysżłego stanu armji polisikiej. T o  też ja­
sne jest dla każdego myślącego ezłowiekat, że w 
artykule swioiim1 nie atakowałem i nie mogłem 
atakować egółtu armji, choćby dlatego, że sam do­
tychczas wchodzę w  jej skład, a miałem na my­
śl; jedynie przestępstwa i przestępców wojsko­
wych. Nie miniej jednak nie ulega wątpliwością że 
właśnie w  interesie hwnuinu żołnierza leży usunię­
cie z  wojska tych żywiołów, które mu żadnego 
zaszczytu nie przynoszą, a tyHkó wyrządzają nśe- 
powetowaną moralną szkodę w  oczach własnego, 
społeczeństwa i obcych. Aby te rugi1 przeprowa­
dzić, na to potrzebne są jeszcze przez pewien 
Czas sprawnie funkcyonujące sądy wojskowe, 
obsadzone rutynowanemj siła',mi. Dlatego sądzę, 
B B g B f e jM M B g B M i M B B M M B E B H  
jednak bylly t'ó 'tylko witdowdska, luźnie ze sobą 
Związane i (pozbawione charakteru ideowej fwór- 
czcSśoi antyśtyczncj. Atmosfera w teatrze psuła 
się, obniżył się znacznie 'poziom przedstawień i 
poiziom publiczności, a w  świeidte teatrataym gło­
śno iuż mówiło! 'silę o upadku sceny lwowskiej, dó 
niićdawma jednaj z pienwiSzydh w  Poilsce.

Obecnie teatr nais,z ryitzysttępaijie do pracy W 
warunkach trochę lepszych. Grupy teatnaine roz­
dzielono j (każda będzie miała swólj Własny war­
sztat;, każda będzie mogła samodzielnie pracować, 
'zaś Lwlów zyskał przez to u dwie sceny więcej. 
Robota zakrojenia' jest już na szerszą. Skałę, zaś 
w ybór pomresmetzeń dlla rcbdzidknry.ch grup, mo- 
jem zdaniem, dobrą. Nie rneżna dziś jeszcze nic 
mówić o artystach —  dopiero1 przystępują do pra­
cy. Nic należy też z góry zapowiadać prolgramu—  
m'e wiadomo, ozy się go będzie mtogłó dotrzymać. 
Po pewnym upadku sceny lwoWskiej, po jej de- 
zzingajnizaicyi, najltltiźszem zadantLem d.y rektora 
Cza!rn>oKvlskiego jesit pnzddewszj-sltkieTn zanon.towa- 
nie aparato w  całości .[ doprci-wadlzenie g,o do te­
go, aby iLsnkcyonowaił prawidłio'wo i precyzyjnie. 
Jest to tedy praca organiizaeyjmai, po Lóre j dopie­
ro będzie mieźna rozpocząć pracę artystyczną. Nie 
ma,leży się niecieriphwić: aparat trzeba będzie w y­
próbować, aatem nawet kilka pierwszych conaj- 
imnicj >trs"gOidini (jeśli nie więcej), rnciże jeszpziE1 przy 
nieść niejeden zawód a w  najlepsKiyto razie będzie, 
okresem rfeuniikinjonych eksipe^mentóW.

A  terą.,z praca anty styczna, twórcza. Więc kie 
równik teâ tnn chce deć najwyższy, .r.ajpfcfęrż.niej- 
szy akord, jaki rnoż-e 2 © swego zeąpdlu wyidóbyć 
— w  tyim cetai jedtnalk musi; (sobie ton zespół wyro­
bić. Zmr cirza kki iternu, przy petoocy poszczegóJ- 
iinych zadań artystycznych, prowadzących .konse- 
kwenttaie do pewnego celu. Jeśli choe prowadzać
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że Tnascm'e źwata.iauiie sędziów wojsltorwydh w  
idhwffli obecnej jest jeszcze przedwczesno —  cha,'- 
ba że p. Bł. jest zdania, iż należy stanąć w  obro­
nie honoru żołnierzy —  przestępców siodlząicych 
we więzieniu, lub ,że rouodm,r wojskowy uwalinia- 
od ikamaj odpowiddziataaości, W  takim .razie ma 
zupełną błuszróść, żądając ograniczenia liczby 
sędziów wojskowych, a nawet ipcwitono się zupeł­
nie rozwiązać sądy wojskowe jako zbyteczne, we 
wszyslflkich zaś „sporadycznych wypad,kach tora- 
dzieży** dodać stodziejoni złoty zegarek, nadać 
im ddznaczenia i: przyspieszjó ich awans.

Jednakże pozwalam sobie zauważyć, że Zdird 
we zasady polityki kryminalnej nakazują .wszyst­
kim państynom' utrzymywam e krymfeafłów di a
'Wszystkich przestępców bez wzgilędlu na ich przy 
należność nanodiówą, wyznaniową, partj-iną łub
klasową. Wiszelka jedbastrommość byłaby w tym 
wypadku zatbóljcza dla -całego .państwa i narodu. 
Że zaś areszt śledczy zawiesza Prokur a tory a woj. 
Skowa nie tylko z powołdu kradzieży i nie bez 
podstawy, o tem wie p. Bł. z  własnego doświad­
czenia, ,bo d 0 niedawna jeszcze jako kapitan, kor- 
ipuisu sądowego pracował w  charakterze sędziego 
śledczego w  tutejszym sgdżie woiskowym.

W  końcu zaznaczam, źe areszt śicdczy nie
przesądza witny aresztantów ł n.ie przyrtaśie fan
ujmy, jeżęfl} uastęptr.i e śłedzfwo zostanie zastamo- 
wion,e lub zapadnie wyrok uwalniający — honor 
zaś amnii jako całości ntoma nić -wspóhiegP .z po­
szczególnymi przestępcami,i i przestępstwami. (Zre­
sztą d7Żwmem się wydaje, że właśnie .^ueezpó- 
ipolśta** staję w obnoiTiije honoru żołnierza, boć prze­
cie prasa endecka z  „Rzccząpospoktą** na czdłe byl 
ła pierwsza;, która nie talk dawno jeszcze w  licz­
nych artyfeiładh atakowafa. annrię i po 'dziś Idzireń 
w  nagónce tej jeszcze ule ustała. (VWe „Dwora- 
otwo wojskowe** w -tym samym numerze „Rze­
czypospolitej* 51 „Kampanię polsko-ukraińską** w  
„Stówie Pttefciesn“ ).

Dr. Zyjęzwwt ReUftdd,

Notatki bibliograficzne.
Spraiwozteźlb TRwarzyst wa Nanknwego ^  Lwo­
wie poć red. Przemysława Dąbkowsfciego, sekre­

tarza generalnego. 1921 Nr. 2, str. 65—>186.
L w ó w , 30. s ie r p r fa .  

Treść: I. Posiedzenie naukowe Wydziałów, 
Odczyty, referaty i komunikaty: 13. BruehnałSki

!swój zespół ku Fredrze, będzie grał Mofi«ra, She- 
‘■ridaina, mrożę innych' jeszcze autorów francuskich, 
anigielslkdch ■} wJcskilch, wreszcie Zabłockiego — 1 
'tym sposobem dojdzie wreszcie do Fredry. Jeśli 
celem jego będzie SJowactot pcwreraradzii Btwycb 
aktomów przez gąszcz; ufworÓ.wi Szekspira,. Kalde- 
ro.na, Szyld era i Goethego nawet i da im w  fen, spo 
sób toni, ikitóry uważa za  potrtzehny. iPtokaótce tyl­
ko mkazusię fw spósófo pracy, jaka w  -flriek)óryrfi tęa 
trach nozloźom jest rta dfłdgie feta. Bez ta&Jej pra­
cy pie zdobędzie się an.i .prawdziwie artystyczne­
go zespołu, ani prawdtówie autystycznego* ptroigra 
rmu. Tylko taka, cedtoiwB a źjmsdha pnaoa sity^nza 
wreszcie traito.------------------------------------------ ------

Z drugiej strony JeśdnakŻe trzeba zrozumieć, 
że nasz teatr musi sobie też w  odpowiedni' sposób 
wydhować .publiczność, 'której poziom znacznie 
obniżył się tak wskutek wojny jak i z  powodu 
wpływu złyGb i nieartystycznycdi zdjęć kinema­
tograficznych. Wszystkie teatry europejskie prze­
chodzą tein ,krizi:s. Narody, zmęczone wojną a 
przeto bardziej leniwe (umysłowo, odpoczynku i 
orzeźwienia .^zuikają w  rzeczach' łatwych, nie ro­
zumiejąc nawet, iż ich możliwości wyczerpują się 
najprędzej, a fedy najprędzej właśnie rzeczy łatwo 
dostępne dają wrażone przesyłu, przez cn nużą. 
■Można so,bi,e -wyobrazić, jak trudną jest wallka z te 
-mi upiodobaniamii płytkieani, .afl© szeroko rozpo- 
wszechnionemi.

W  innych teatrach wystarczy może pewien 
rozumny eklektyzm i wytworne, bogate wysta­
wianie sztuk, (Co przy dobrym zespole artystycz­
nym teatrowi daje zawsze przewagę i wyższość 
bud . wazystkicmi iisnemi widowiskami. Mam na­
wet wrażenie, że tą drogą idą właśnie teatry war­
szawskie. Naiązie może to wystarczyć, .ale na 
nazwę -Prawdziwie twórczej pracy ale zasłusjufĄ
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!W. FocząttS fiteiafttry pofefckd a* kobiety. 14. 
Wlerczyńskj St. Organizacya MbEogjrafif w  Rofr- 
sce. I Ł  Pawi&owski J. Gw. O dialogach genezyj- 
isarich Słowackiego. IŁ  Pta&nft J. z  diztafatoości po 
Styczne} Kaffimacba. 17. 9och*fewfcta SŁ IWój- 
towstwa J sołtystwa pod 'względem prawnym ł 
ekonomicznym w  z?emi lwowskiej. 18. SOchanle- 
w łcz St. Najstarsza ksi®a miejska dnołtobyicka 
<1542—1563). i9 . Balzer <X Nowsze poglądy na 
istotę prawro państwowego stosahloo Pofciki i L i­
tw y w  lagiellońskfeim średniowiecziu. 20. Namke 
Cz. Z dziejów polityki K u n i rzymskiej wdbec 
Potoki 1587>— 1589. 21. Starzyński S t  Kanstytucya 
Państwa Polskiego. 22. Rolland A. O imkroamaifcfe 
■optycznej z  zakresu związków metah. 23. Hirschler 
J, O wpływie organów płazów przeobrażonych 
rti metaTncHlScraę łanw płazich. 24. JttayCPówua J. 
O zachofwamśu się eksploatowanych plemników 
żaby płowej. 25. ŁomOcki J. O mitkrauiyi u mrówi- 
k l zbójnjcy (krwistej. 26. Kinej J. Kilka uwag o  Fli- 
'sakowatych ziem pcfcMch. 27. Fuchs Z . Przyczy- 
irKfle <k> teoryf oporo przy SBzganiu i toczenfa się 
ciał stałych. 28. Steusing Z«5ł O stosunku B —«mi- 
dazdhile tyłaminy do fzjołogicznego łlziałama 
lerwi, wyciągów z napojów, preparatów, peptoało- 
wycli i niektórych środków spożywczych i uży­
wek. 29. Grabcza&ówna L. o  <kial«m4u ochroimom 
koiloidów. 30. Rolland A. O oznaczaniu miedzi w  
Scotwerwach. 31. Ro&ted A. O wpływie mieasep- 
(tycznego wykonywania reakcyj mScrochemicz- 
nych na wyznaczenie granicy czułości tychże 
feakcyj. s

Wydawfctwa Towarzystwa.
II. Członkowie Towarzystwa. W ydział hiśto- 

ryczmo-fillozoficzny. Fundusze tow arzystw a z 
końcem i .  1920. Sprostowania.

HADES!.ANE.
sezon do 15 październi- 

3 U\I 8 '-fcnf’ - ka, pensyonat„ZOFIÓW-
ma pokoje do wynajęcia. 1327KA*

P o s z u K u je  s ię
do kupna krowy hodowlane m leczne, ewentualnie całą 
oborę. Łask. zgłoszenia pisemne, z podaniem ceny i in- 
nyoh szczegółów  pod .K row y* do Binrą dzienników i 
ogłoszeń Maryana Hupczyca, Kraków, Jagiellońska 7. 1548

K R O N I K A .

Repertuar teatru udrjsfcfcttw
Wtorek 30. bm. „Kobiok bwt tk a m *, tane-

dya w  3 aktach G. Zapolskiej.
Środa 31. bm. „Kobieta bez Skazy*', keme- 

dya, w  3 aktach Gl ZapolskmJ,
Czwartek, 1. w*®eSrm „Strasaosr! dw*F*. ope­

ra, debat Maryl Karczak.
Piątek, 2. września: Jjziewczyssą z Hoiandyi" 

optesrefta.

Repertuar Bagateli IwOwskM-
Dziś po raz ostatni l) Rrotog wypowie p. 

Urbański. 2) „Gra w  dunnia“ *  art.tdranL p. Biał­
kowską. 3) JKłnSł się b a w f. wyŚtnSeufta opereflea 
w  2 wdeffldch aktach a p. Hanaszem.

Jutro premiera wielkiej rewS p. t. JNo! N o!“ , 
z p. FobAf fchn — Początek; o godz. 8.

Referat teaUrałwy w  isuszem piśmie objął
z rozpoczynającym sdę sezonem znany powieścio- 
ptears i  ptUbEcysta p. Jarzy Baadrowsła.

Z teatru. Dziś prrm ws rocgtośuej kntnecfyr 
Q. Zapolskiej „Kobieta bez skazy** z pp. Rasrfrsk? 
i Trapszo w  głównych rolach. Zainteresowamie 
pułfiicaności wielkie —  spodziewana jest autorka 
na pnemierze. —  W e czwartek, 1. mześrtla 
,,Straszny dwór" z debiutem p. Maryi Korczak, u- 
czernicy zaszczytnie znanej szkoły p. Koszew­
skiej w  Krakowie. —  P. Korczak zwróciła na sie­
bie uwagę krytyków muzycznych na próbie gło­
sów, która odbywała się w  teatrze miejskim. — 
W  piątek ..Dziewczyna z  Hdandyi", która stale 
zapełnia widownię po brzegi. —  !W sobotę zaś dru­
gi i gościnny występ Jana Majerskiego, który śpi® 
waląc w  ,.Aidizie“ wywarł potężne wrażenie. —  
W  teatrze małym sezon rozpocznie się w  naj­
bliższych dniach „Fłrcykietm w zalotach" Zabło­
ckiego w  pomysłowe} j stytowej reżyseryl Henry­
ka Barwińskiegto,

Osobiste. Dr. Ludwik Muaid wrócił i urzęduje, 
jak dawniej.

„Ostatnio słowo*. W  wczorajszym fejle- 
tonle p. Leona Syroczyńskiego pod tym tytułem 
w „Gazecie Wieczornej" wskutek wadliwego prze­
łamania znalazło się szereg błędów, uniemożli­
wiających zrozumienie istotnej treści artykułu. 
Wobec tego część fejletonu, a mianowicie roz.

Jest to tylko zręczne wykręcenie się od najważ­
niejszego probtermi sceny polskiej a mianowicie 
od zestawienia nowego, wielkiego repertuaru poł- 
ski&go. Z niego dopiera może powstać nowa pol­
ska sztuka.

A  tu są trufjlnośc? największe. fMrkt może w y ­
raźniej odl człowieka teatru nie widzi, ż e to , co w  
Polsce przyszło po wojnie, jes,t istotnie począt­
kiem nowej epoki. Coś umarło, pogrz-ebknte zo­
stało bezpowrotnie, coś nowego musł iprzyjść. Nfe 
■które teatry radzą sobie poprostu. Stwieridzając, 
iż oasz dotychczasowy repertuar dziś już się ,^i'e 
nadaje4* i  że .człowiek musi żyć", uciekając się do 
farsy ihb też lelekiej komedyi i tern żyją, schlebiając 
równocześnie instynktom szerokich mas. W  Anglii 
doszło już do lego, że w puazach fars; popisują się 
ar.tyścj cyrkowi. Teatr polski naogół nie ma jesz­
cze tendemcyi do ratowania się takiemi łamańcami, 
teatr kresowy nile może ich mieć nigdy. Musi w  
nim być twórczość polska — najzdrowsza, maj- 
bardzej charakterystyczna i najsilniejsza w  w y ­
razie. Łatwo się to mówii i pisze ale ustawienie 
■takiego programu1 jest rzeczą niezmiernie trudną, 
wymagającą wiciu prób, doświadczeń, niezmordo­
wanej .pracy a pzedewszystkiem głębokiego wmy- 
4tania się w  wewnętrzne życie I 'duchowe potrze­
by, narodu. Teatr,, który nie daje nic, inle wyzwała
I n“czego nie buduje w  człowieku, sam dyskwalifi­
kuje się i zniża do; poziomu instytucyi1 widowisko­
we], skutkiem czego konsekwentnie staje do toom- 
kurencyi z  budami jarmarcznemi.

Wspomnieliśmy, iż teatr lwowski jest teatrem 
Jcresowym. T o  .znaczy, że musi być teatrem rei- 
prezentacyjnym. On jest twierdzą naszej kullitary 
artystycznej i1 duchowej, ort musi być także jej 
wystawą wobec obcych tub też tych rodaków#

którzy z dalekiej obczyzny ta dojeżdżając, w  nim 
będą chcieli nasycić się potskiem słowem mówio- 
nem, polską muzyką, sztuką dekoracyjną, tańcem 
czy  bodaj wykwintnym krojem ubrań, strojów i 
wytwiomemi! masiierami w  sztukach współczes­
nych. W  teatrze kresowym, jak w  tmagiczfcem 
zwiierdadłe, musi się odbijać cała Polską w  naj- 
kuHTaralfldcjszym swym wyrazie.

O to ile nowych a trudnych zadań stoi dzśś 
przed naszą sceną lwowską, oto co znaczy roz­
poczęcie nowego sezonu. Kto to zrozumie, ten 
zrozumie .też, iż trudności, jakie ten teatr ma do 
pokonania, są bardzo wielkie. Odi jednego zamacha 
przezwyciężyć się ich n l« irda. Odbsiowa czy 
raczej rozbudowa teatru lwowskiego wymaga 
wielkiego wysiłku i współpracownfetwa teatru ze 
wszystkiem, co jest z  nim związane, a w ięc tak- 
satruo1 dobrze kierownictwa i personalu teatralne­
go, jak krytyki, jak wreszcie przedewszystkiem 
sipołeczeństwa. Teató musi czuć, 'że społeczeństwo 
go' kocha i sprzyja, inaczej denerwuje się, zniechę­
ca i gorzknieje.

Krótko mówiąc: Trzeba pilnie pracować a 
cierpliwie czekać

. . Jerzy BamłrowsJcL

dział IR, w którym ta omyłka zaszła, przedruku 
jemy dzisiaj ponown e.

(ii) Brak „grubych". Stary kawatf! —  ktoś po- 
wiie, Ortfoych tzawisze byto brak i zawtsae izdałtoby 
się więcej. W  tym wypanSca idzie jednak o  coś in- 
wega. DzńęikS szafc*n*ea zniżce marki, stoldmy 
w-cibcc faktu, _ wyigląda^ącegoi na paraidofka, z  
jalkże 'PTd\vłdżJwieigo! —  że tysiączśia^ któca ze- 
sz^ął 'Ofcdtne* do rofil monety zułąwtecKtrej. staswy- 
w5 banknot zbyt ćtrobay, m w e t  w  ccidzśearnym 
u .przeciętnie zamożnych ludzi spotjkctmy ol/to 
dte i daje się odczuwtać porzeiet w y że j brzmią­
cych em isji, ktricją ocpraiurełał jAędotysśączki, 
afle tyscłii Jest to ść  zaik-iiTO,, a  rząd ZĘimiast — 
jeśli już tego koniecznie potrzeba; ,—  powięk­
szyć Ich liczbę, puszczą w  oŁdeg nowo tysśącz- 
kt. RoTsJrabS^tóo w  ten sposób pieniędzy, Jest 
dla publicz.nętśol n&etyfco rdodtofenidaie, afe tak­
że nćebezpSecznie. W skutek -braku w yższych  
banknotów, portf ele neateżą do zabytkaów, ą  go 
tówfcę —  ałwłataga* ^riWo o  js ttrta a  6nQn
sowie —  trzeba flblsSć w  tortach Ift* j«j>4wy, 
walizach, tub zgo te  ow W ęte  w  papieT, jako 
książkę łub pa&dot U i^tw ła to bandytyzm , 
gdyż 'Spoteolb. to ć  robł ałodztęjt&s Zfis.tcĘ fr kfer 
nik îi poiScyHn® betmstantfru ws&ckrfoei o  w ypad 
k-ach uodoibin.ych kradzieży, szczeigióWeJ ars ko 
lejach. Mdżefby Ministerstwo sbstebu zochdtj&o 
pomyśleć o  tera.

(k ) Brud w tramwajach. Od pewnego cza­
su tramwaje lwowskie stanowię prawdziwe śmiet­
nisko. Różnego gatunku handlarze używający do 
transportu twych towarów tramwaju nfe nasieję 
na czystość do tego stopnia, że przyawycaajony 
do prymitycznej bodaj czystości podróżny brnąć 
musi z  obrzydzeniem wśród resztek owoców, nie­
dopałków z papierosów i innych nieczystych pa­
pierów. A przecież brudowi temu dałoby się tak 
łatwo zaradzić. Na końcowych stacyich, to zna­
czy na dworcu i ulicy Łyczakowskiej, czy też 
obok Parku Kilińskiego, powinni być ustanowieni 
osobni ludzie, którzyby po każdorazowej turze 
pozamiatali tramwaj. Tak się jednak nie dzieje, 
a tramwaj przejeżdżając kilkanaście tur dzienn e, 
wozi ze sobą tam i i  pewrotęm coraz s ą  zwięk­
szające kupy śmieci, jakby chciał numyślnie 
rozwozić po mieście laseczniki.

(— ) Napad Mwiontej nocy -w iff. Sżp?taJrre$ na­
padło kilSou bandytów na powracającego <k> domu 
214etoięgo Ludwika Rottera. Z początku żądni] od 
Rottera gotówki, a gdy się pczcfconsfi, Że en jej 
nie posiada, zażądali papierosów. W  łaońcu jeden 
z bandytów ziftanit Rottera nożem stową Ranę 
opatrzyło Rotterowi Pogotowie rateakowa

KOM UNIKAT?.
Teatr górnośląski Odnośnie do naszej notat­

ki w  .powyższej sprawia, zamieszczanej proeć 
ikilkofcna dniami, stwiardzamy aa prośbę ł»- Kazi­
mierza Bereńskiiego, dyrektora tropy górnoślą­
skiej, objeżdżającego .obecnie miasta iMałopolskf % 
„Obroną Częstochowy", oraz na podstawie 
stwierdzonych pratrz nas dofconteortów. jjt trupa 
p. B. jest również teatrem1 igómośłnskłm, operują­
cym niezależnie od teatru gónnośtąsklego p, dyr, 
Cepnika. Wo-bec teg!o wiadomość, jakoby tastyt**. 
cya ta podszywała się pod udano toatro góra®, 
śląskiego, polega na nieporOEnmfferam.

Rodrożerfe taryfy MecraficziiseJ. Dyrdkcya 
poczt i  tdletgrafów w :e Lw ow ie donosi, ńe minister 
stwo poczt i telepatów  podwyżsrytoi x  dnicmi i. 
września 1921 wszystkie stacye tary#owe za teHe- 
grarny zagraniczne, obowiązujące od 15. lipca br. 
W yjątek stanowią telegramy do Łotwy, za któ­
re pobierać się będzie 40 mik. zamiast dotychcza­
sowych 54 mk. za słowo. Podw yżce 20 do 50 prc. 
uległy też należytości za dodatiicowe świadcceira 
co do zagranicznych telegramów, między fanem! 
należytość za wtmeskmą rdkfeutnacyę, która wry- 
si obecnie 50 mk.

Telegramy do Sfzwajcaryj na okres konferatt- 
cyl Ligi Narodów. Dyrekcya poczt 1 tełeagrafów w e 
Lwowie, donosi: Na czas trwania, posiedzeń rady 
i koofarencyi L lgł Narodów dopuszcza się, po­
cząwszy od .dnia 28. sierpni,a br. w  obrocię wza­
jemnym i tranzytowym! ze Szwaj,caryą telegramy 
prasowe za Ziffiżomą 50-proceatową taryfą be i 
wz-gilędjii ną porę dnia i1 nocy.

Waji-y zjazd straży ognikowych. Ztfpowto. 
dziany m  dzień 8. i 9. września t r .  Zjazd taft



;Nr. cooi „g a z f t a  w ie c z o r n a *. hTr.-»

wyWiaL* wksfcte zafctcrescwwstfiei nuśnćkj
dWóah twsłęcy w Ptełsce drożyła Ftrałfcfldklth.
czego  {fcfwodiem fast Ećźba zętosaofcsych już do 
tychozas iKzestoi&ajw (przeszło  JlOO). Sej!n»k?i 
dbKvlafowe ' wrasta, łnteresjstwt&ae w rozwoju 
beza>loCł«astswia! ogn iow ego zaipm^adiafo: rów ­
nież !łczi<e p rzybycie  id? Zjazd. Focząftódwo tr  
.Statoay termin ostateczny zgya«raiafiu uczestni­
ctw a do dtfa 20. sierpfnia przedłużony obecnie 
zostaje dto diife 2. wrześnią. PrizjibywfaUący &  
czestnfcy będą mS-efi zapewniane tractegi \ intne 
u<Si'gr*tnienJa. Dta wszystkich uczestników, 
pnzyibwryącn.^Sb sra Zjazd, Komftet uzyskał w  
Ministerstwie kotó  ptciwrotno ‘bilety (kotlejoiwe 
bezpłatnie. .P ierwszy dzień Zjazdu roizpr/czme 
snę ndbożeńsitwem w  Katedrze o  ®u«łz. 9 rawó, 
które łaskaw ie przyrzek ł cetebtoMąć Jego E* 
tmlinoncyai k»ardym='l A . K^ktuwslA P o  flfoŁożeń- 
-stwie ctdbędzie się peichód, peczem  niastąpi cf  
twarcie Zjazdu z  udzśa<ł«m wła-dte, przcdistałwi- 
c ;d i idstytacyj S zaproszonych gości. P(a poihłd 
idu tegoż dnia odbędzie się w  Parku Sobieskie­
go z  udziałem pufcbcznKjści i szeregiem  urozimf 
icomydh attrakcyj przetgląldi 1 pop*sy cBniżya str.a 
ż.ckteh ® uwzigtęidnleM den pokazu w zorow ych  
esrzędzS ognSdwyich i ich praktycznego- użycia. 
D rugi dzień Zjazdu Już od 9 ran'o pośw"ęoouy 
bodzie całkow icie factrclwym ; referatem  i  dy- 
sikusyam na* fnóżoe tematy1. źwiiąziaflre ® pediźwir 
g. jęciem  i  lulcpszerieim obrony przeciw ? >żarO 
w ej w  Odmdzcme] Polsce. S zczegó łow y  pro - 
gNlm Zjazdu razertaśiy będzie Strażom ognio­
w ym  przed 5. wtrze&tśa.

Ochrona praw autor^idcfc. Zwężek autorów 
dramatycznych pofeikuch fldommiijc® n5|n.: 'Mimo 
wSS otóótoycłt ostfcfc-eżeń, wloiąiż sf.ę
fakty wyzydku i  nadużyć ze sifcoray tfesuajńenr 
r-yoh dyn Ikifidlriófw teaiitrahirćh na utoklarzyść au­
torów poislidch. Wotbce tego! zapządi Zwi^Jku au­
torów  c.uaimaryczn.ydi ciotach za Madanm, że 
pńzodsidb&catsjtwa teatoaltae ZuwQddvve Wata arnar 
łapskie, wystewiajlaice szuluki aut arów palsfldch ba* 
każdclra&ćlwiegid przyzwdlata<a' bedia sądownie Sai- 
gane ma drodze eywiSnetj i toaiitnej. Pozwoleń u- 
dzieła dy<r. JRaiŁnuSaicm" .Warszawa, Foksal 17/2, 
WszysWkie poftstóe pJsltnk prósfany! cł ptrzedriuktotwa 
in e 'Oisftrzeiżarfa.

Komitat Orga«5zacyiny Zjazdu KatcHd-jego w  
Wonasar/fe przypomina, żo 29 bm. upływa term®

L t  ó 7/ S W O u z y lŃ  śn i.

Ostatnie słowo
*  powodu artykułów p. Franciszka 
Rrawity Cawrońskieio „O pierwszych 
próbach polsko-ruskiego zbliżenia".

(Dokończenie),

FI.
Odstąpiłbym bardzo od przedmtotu, chcąc 

wy^śm iać tutaj, że  lristcrycznc i poiityicB*'ie 
poglądy p. Gawrońskiego, i tych, co s’e  nim 
taik' Starannie Opiekują, są antytezą myśli i w ie  
rzeń o jców  waszych, którzy w  r. 1831 pasali 
nc sw w it  sztandarze „za  nciszą i waszą wo]- 
ność1", a w  r. 18*18 biegli na wszs-ptkie pola 
walki o  wolncŚć obcych. Nie zrozumie też, zda 
słę nigdy p. Gawroński dążenia Polskiej Imlo' 
dz:e ży  i  i&wersytetu kijowskiego w  lataich 
1838—*63 ku zapewnieniu praw  i bytu adradża- 
łącyim s ę nątrodom

Zostanę raczea przy pamem sprostowainiu, 
a odczytując ten std< .nieprawdziwych i nie* 
pnsjwdtpodc bnych dat, cy tatów  i airierumtaiiiów, 
pytalm1 się: Gul 'bono pfeać o, ^dtrukowaó i roz- 
po^oszechn^ć w  d z ie s ią te ch  ty&jęcy egzem­
plarzy stołecznego dziennika?

P o w od y  bywają różne: dobre i 'nie dobre, 
rzeczow e i 'W Aiste, a  zdarza' się, ilż powstają 
\y oiiozem nie 'krępującej się itnągmącyi tutora 
F*rzec‘*eż, m ówiąc poważnie o próhie zbliże- 
n*3 się poisko-rrrslk^egO' w r. 1863, przyznaje 
nąwet sam p. Gawroński, iż było' orao pożąda­
ne i nie uuiknfejue, wskazując dalej stafncwisikoi 
SJ\iłkołw%ą Strusia, postulaty ‘momcryiałn, 
pnzesłaiicgo1 prze?- Rusinów ze L w ó W  4'o Rzą

7£*uS2e i aa obiady i kolący*. — Osoby tHti < ca 
z%p«wnaó sobfe wyżywieni* aa czas Zjazdu win­
ny więc bezzwfioczme przestać po<i adresem !K<- 
raitetu Ongaiiizacy!ne®o (Wars.-a.wa, Miodowa 13) 
przefc-Hsesni pocrt»«#yni, Itf" W famy don otoy spo 
sćfo uależytość tza obiad! i rołacj e na jedoa d^rń 
(200 raflcX kib .na dwa dni (400 mk.), lub wceszcic 
na wszystkie trzy dni (600 mk.) z dsotoladneja po- 
dwnlua inltanSa, o iztwisfcs. j adresu wysyls 
oraz z wyszczególniejjjein na które dnie życz5, so­
bie wyżywienia. Zamayńać można tylko łącznie 
obiad i kolący ę. Z powodu wzrooskt ctrożiyziLy Ko- 
ir ‘ et mstrzesa sobie zażądr *l& dapJaty. Zamó* 
wron*, w  ten fposób bony na obiady i kolący* bę- 
d°i w irdawane z wigilię Zjazdu w lokalu Komitetu, 
a podczas Zjazd* u wejścia da sali wojad.

Z  CAŁEJ POLSKI.
(.) NÓwe muzeum w, Zal:roanect. Prace nad 

budowa, nowego minzeuru w  Zakopanem sa j»’ż  
na "Jcończsciu. Obecnie oKłoywa sto zakbdaiie 
urządzeń elektrycznych i wodociągowych. Na pasi 
terawem j pierwsz-eju piętrz® tnfcścić s>ię będą 
zbiory pr^yroduicze i etnosrai*czne, na drugim 
irratowine, a m  itraeciem nrieszkajlia. Ptrojektowa 
ue Jest ouzadzenie czytelni

(.) Powrót z frontu 15 pp. W  ubiegłą niedzielę 
obebodzłamej. ,w Dęblinie uroczyste przyjęcie 15 pp. 
powracającego z frontu. Itaflc 15 „Wrlków" zoega 
nicowany z końcem 1918 r. w Dochn. wyruszył 
natyclorua-st na front. W alczył w  grupie geu. Si­
korskiego na Polesiu, następnie pod Słabodą Jaki- 
■mowską, Kąientlawiczami, Mozyrzom iitd. „WJ1- 
cyi'1 brali rów n ik  tfdział w  córonie Warszawy. 
Za waleczność i męstwo 15 pułku piechoty, W ódz 
Naczelny udekorował dnia 14 grudnia 1920 roku, 
sztandar pułku krzyżem jY iriu^ M 2 te ii“ . Odby­
ła się uroczysta msza połowa z olfcolicanośdowem 
■kazaniem, poczerni 'nastąpiły liczne przemówienia. 
W  uroczystościach powitania 15 pułku piechoty 
brało udział około 2000 łudzi.

(.) OryPinłlfty Rembrardł w  KrAow te. Pe­
wien adwokat krakowski posiada oryginalny cibraz 
Rembrandta. Nabył go przed -kilku laty u pewne­
go handlarza antyków przy ul. Grodzkiej, jako 
kopię Rembrandta. Przed niedawnym czasem 
chciał sprzedać ową. rzakenrc kop!ę, ale .nadafrtzył 
się jakiś niepozorny człeczyna, tetóry wyTasił za­
patrywanie,, iż Tzekcma kopia jest właśnie Orygi­
nałem Rembrandlta. Sprowadzał w ięc od tej 
   ........
,du Narodow ego w  W arszaw ie i  odpowiedź te- 
\ga Rządu. 1'ak w ięc  chyba, oi chtopodiahi kf- 
jow scy  szli dr'ogą w^elu Po laków  w spom n j- 
m y tu jeszcze historyka paitryotę łlemrytka 
Schm3ttą i orgamlzacyę wo^ko.wą w  G a fcy i). 
Pracoiwali c i Po lacy  powstańcy, 'nie ukrywając 
byaajrrtnńeji celu pobytu } swo&dh uczuć; po­
częli zfbBżać się dó detoolonaityczruef postępowej 
party: Rusinów, gdyż konserwatywna, iw lę to - 
jurska', byłą  .zupełnie odda ją  R osy  i ; objaśniali 
ich o akcyi Rządu Natodforiego >ną Rusi i tej 
grupy, która, tw orzyła  jądno prowincydnalnego. 
Komitetu Rusi, poźriiiej W ydzia łu  Rządu Naro­
dowego. raa cze le  której stał znamienity dzle- 
jolpis Alęiks3>nidier Jabłonowski wnaz z Antobirm 
Chamcem, którą reprezentował p rzy  R. N. Ma 
ryan Dubiecki, Mtotężona ich działalność Zmie­
rzała ku uzgodnieniu 'aspireicyi poiskidi r tu* 
skicłi i osiągnięć"u porozumieinaa.. Nie powtońiło 
się im wpruwdzie. ale partamy, w  czdm chęć 
ta ; praca: była Złą lub bałamutną czy bałamu­
cącą.

PietrwSzy krok  ha tej drodze znofoiohy jiiż 
b y ł przed r. 1863: przyjazdem  naszym do 
Lw ow a . W  tej m yśli rokowali członkowie Seij 
mu1 z Vnie.tr opofctą L itw łnow iozem  i .wybierał1 
z  pełnego Sejm"1 do W ydzia łu  Krajowego. J. 
Ław.rrwskiego'. Później, w  łat 30 po -powsta­
niu, wstąpiliśmy ,zniowu n® teni szlak, koresr ot 
dując z DrogOmamc^y em, gdy by ł protesarem 
w  Sofii. Były zatem, są, i będą w  przyszłości 
liczne próby zbłrtżein«a ą  wobec tego i sam na­
w et tytuł .artykułu ,p. Gawrońskiego „d e rw oze  
próby1* nfe okazu ile się prawdziw ym .

I c zy ż  zresztą łmoże b yć  inaczej? C zy  o- 
bj-watele jedinego kraftu, dżlęci jednej z ’:emi ma­
m y  żyć  z sobą w  ciągłej wodnie i bez poczuci-

chwili stała rzeezoraawców, idÓKrj jodnidr Jtl* 
wzbudzili w  rur zaufaniu, poprosił więc dyrekto­
ra berłińsldegoi muzeum, Schetora, który sadaekl 
ataaoweao, iż obnaż jest oryginałem ReućcaaKJSa. 
ofiarowując zł  nie®o równocześnie Łhka afficwćwi 
marek. Adwokat Jednakże obracał nie sprzedał. 
Sprawa, ta 'narobiła w1 święcie kulturalnymi Krako­
wa wiele hałasu.

(. )  Uroczystość w Sandomierzu. Dziś od­
będzie się w Sandomierzu uroczyste odsłonięcie 
tablicy pamiątkowe*, wmurowanej w gmach po- 
jezuicki na cześć ks. Gabryela Rząazyńskiego, 
pierwszego fizyografa Polski i słynnego ornito­
loga, który przed 200 laty wydał młynne dzieło 
„Historia Naturalis Curiosa Regni Poloniae".

(.) Goście ze Szwećyi. Do Zagłębia Dą­
browskiego przybyło grono inżynierów szwedz­
kich, którzy zainteresowani naszemi kopalniami, 
przybyli je zwiedzić.

(.) Zawieszenie pinmei ,.Der Glokr. War­
szawski sąd okręgowy polecił pism tygodniowe 
żydowskie „Der ułock" zu.ncsić, zaćkfis^l sadek- 
cyi i administracyi opieczętować.

{,) Skonfiskowanie majątku. Jptrnlsya ziemska 
w  Fo znaniu aachwaHą sfcon^skow^ić “naj^ek M ir  
nogo 'halkatysty Tr. ccn.ans % J s w L

(.) Straszne saia°bólstwo lawia^y. (W » fabry1 
ce protez w  Warszawie 26 iotni inwalila Kwar- 
ski, rodem z ztauą wdeńsfkie: wi przystępe i^zpa- 
czy  z  powodu o d m o w y  zajmOwtaotowama go, 
w śkoczyl w  cehł aann-^ójczyiui do dołu z  wapnem 
i iiutorjięł, iNastępaiego diria 'w dobyto  ie®o zwiłoLi 

(.) 12 młhonOwa kradzież. Przed! kiSku óoianfe 
nie wyśledzeni złodzieje dicstąA się do magazynm 
wyrepów 5trebnrydh Frageta w  ''varszŁW'e, prry- 
czesn: zabrani 246 szfcuk przedmiotów ‘oraewajźtojs 
-srelbraych. Wartość skradzionich przadapotóiył 
wynos* 12 milionów marek.

(.) Obława w  Lublteo. Osfatrdó zanząjdaana 
ubikwa w  Lublinie przyńiiosła policyi iriejslLei 
wsjlSrapłJ zdobycz. Aresztowana 48 osób, które 
osadzono w  więzkniiu.

(.) Zjazd kupców pom°TH*c*ch. Dnia 14 bm. 
odbył się w Grudziądzu zjazd Towarzystw  kup­
ców pomorskich, przy iKiztóUe 46 delegatów] nępro- 
zentujacych 18 towairizyssfiw.

,(.) Zjazd Ffłaietów I f^m stów . Zarząd ko­
mitetu Filaretów pomorskich zwc..*ał zjazd byjyrh 
Filaretów i Filomatów szkół pomoes&iah ra  12— 
14 wTze!śni»,

i i i m r a i r i iO T ^  

cbowiiązkii Polaków do pnący nad idolbrem lir  
Ją niskiego,, pnący, którą wszytsej^ httoiracj1 
Polski poczi^tują za nasze kadtunaABe zadmide l 
wielką Poteki zasługę?

A  Skora dożyllEśmy drugiej połotwy, X IX . i 
XX . w., i ustroju społecznego, w  którijim pafp- 
stwamó 'nke rządzą asni mobwnęjhtą, ant oSógarcho 

a®e bośrccfnfe, c zy  bezpośr«dn8e» doibrze, 
c zy  źle Demos, lud —  to jakżeż m ogLby lkw  
d's ;ałać iueczej jak nie wsphtoie z  ktuem pol- 
ślśrn l  rusDm? -1

Gy^altoiwaiar powiedzmy' wyrażnfe, twipróst 
ntic^umietiiną.. w&gonka p GafwrońsddegO' n® 
„cMopomauów k ijo w s k ic h lo tó ry c h b y  dzisiaj 
ludowcatoa ntazwaw, jest bez wątolente sMą- 
do.wą częścSą systematu politycznego. ,W olno 
w ięc zapytać Tiagaintacza i tych cc nawet .rpro* 
stOWianla fakiólw przyjąć nńe rączą, jaklejby 
ćhc$ęi# poltt^dti polskiej1 na Rusi1? Gwy uśmiecha! 
im sió ignoinowałte Rusinów,, jak to  czjmMii w  
połow ie ubiegłego stulecia., ci, dla których Ru- 
sini m9e byli narowem, gdyż  'bydi ,^Llop*aimP“ ? 
C zy  Ich 'pra^nraeiihim1 tefst iprzyrtrasowąi tub po­
wolną polopizacya? C zy  wTOS-zcłe doradzaBby 
n>am rzącM ć się moralnością neutratoych, albo 
nleimiećkSęh kohM stów ?

Wprawdzie biepoftitycziiiy i niezbyt szto^ 
chętny — motżUSwy jedn^ik jest {■ miny pclwód 
tych ataków o. Gawrońskiego1, siewc; my?- 
ri.STh szczegółów, i jeszcze knyłniejSzT,ch :z 
nich wnjihskiów. Czy nie bed'Je ta żal, nliezadto* 
wolenie, i preteaęya p. Gawlińskiego do wete­
ranów, wśtód ‘któirych nje powfodta m)u się tak 
fatalrfe przed Id ikcW  lały i nie .powadzi dotąd 

P. Gawroński był w  r. 1912 prezesem 
Lwowskiego Komitetu obchodu SO-t-ej rciczfiaey 
pcwstatiia, K.cm’:tet ten-, ogłosił konkurs na po*
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i k e i t s p l s t a .
Z NIEGFICYALNEJ GIEŁDY PR7EDPOŁUD.

Lw ów, 30. sierpnia.
Na kfeisiejsizej giełdzie przedpołudniowej ten- 

dencya 'Cfhwiej.na, utrzymały się o 10-tej ceny 
wczorajsze.

Dolary amerykańskie 2820— 2830, jedynki 
i dwójki 2770— 2780, dolary kanadyjskie 2420— 
2450, 1-ki, i dwójki 2370 —  2380, marki nie­
mieckie 33 00— 33*10, setki 32 00— 32*10 drobne 
32*50— 32'60, leje 33’00— 33*lÓt drobne 32*50— , 
32*60, czeskie korony 33*00— 33*20, drobne 32*60 
do 32*70, ausfryackie tysiączki 2600 — 2650, setki 
260*00— 270*00, 50-koronówki 150*00 —  160*00, 
20-koronówki 20*00— 30 00, 10-koron. 25*00 —  
25*50, 1-ki I 2-ki 1*10--1*40 f., ruble 5-setki 2*50 
2*60, setki 5*60— 6*00, 25-rublówki 2*40— 3*00,
10-rubl. 2*20— 2*40, reszta drobnych od 1*10 — 
1*60, dumskle tysiączki 75*00— 80*00, dumskie 
250 rb. 40*00— 45*00. karbowańce 3*80— 400, 
hrywny 11*50— 12*00, franki franc. 190— 210, 
funty szterl. 8800 -9200.

Złoto: 20-kor. 9800— 9900, 20-frankówki 
9100— 9200, 20-markówlu 9500— 9700, funty 
szterlingi 9500— 9700, 10-rublówki 12000— 12500, 
dolary 2900— 2950.

Srebro: Korony austr. 168— 170, floreny
400— 410, ruble 570— 580, 2*95— 3*20,
dolary amerykańskie 1250— 13 0, połówki i 
ćwiartki 1150— 1170, dolary ku nad. 670— 700, 
drobne 620—630.

Na szerokim śwśecSe.
Śmierć powieściopisarza fińskiego. —  
Anarchie w Palestynie. —  Gwałty bez­

robotnych w Anglii.
Lwów, w sierpniu.

Pisma zagraniczne donoszą, iż w połowie 
lierpnia b. r. umarł w Helsingforsie jeden z naj­
lepszych pisarzy fińskich, Juhani Aho; nazwisko 
to było jednak pseudonimem, w rzeczywistości 
autor ten nazywał się Jan Brofeldt. Urodził się 
1861 r. w Jisalm, kształcił się w Helsingforsie 
następnie zajmował się publicystyką a w latach

puJąiTfią 'broszurę', uiświiaidairniaijącą olgjół o ca- 
łytn ruchu, Do konkursu stanął p. Gawroński, 
zdctbył i pobrał nagrodę w (kwocie 1000 koron 
austi". Dotąd dobrze — albo nie dobrze... Go­
rzej zaś, liż Komitet mimo1 znacznych kosztóiw 
wydawnictwa musiał roZpoWszctbnleme owej 
broszury p. t. „Walką o wolność r. 1863“ tak 
ogroriiczyć, że dziś, poi 8 latach, jest je} jeszcze 
na składzie pairę tysięcy.

A działo, się to nn<e bez racyi. Krytyka wy­
kazała w pracy p. Gawrońskiego1 sooro błę­
dów, przeczeń, nieścisłości co więcej, kil­
ku uczestników," bęju protestowało w dzienni­
kach przecSw „historykowi" -j jefgo „metodzie", 
podoSbrie jaik dziś niektórzy z iras prostować 
muszą historyczne ; polityczne twierdzenia p. 
Gawrońskiego.

Rzadki jest wypadek prezesa’ Komitetu koh 
kurująioego! o magtriodę tego Komitetu; zmamię a 
niefszy wszak sze jest ł'3st, kóry ten p.rez*es prze 
siat w ddiiu 12. stycanłą r. 1913 z Gries Boizen1 
do p. W«jdechia Bocheńskiego, wówczas pre 
zeisa Tow. Wzaj. Potnocy Uczestników pow­
stania' z r. 1863/4, 0 znimierzonych środkach o- 
brdny przeciw rzekomej oai niego napaści (?) 
Tow. Uczestników Powstania1. Kopię tego pi­
sma; Wydział złożył w  Osisdlhueum we Lwo­
wie i AkadtarnK-* Umiejętności -w Krakowie, jak 
gdyby w orzewidywanUu. że p. G. .pozbawiony 
pcWodzerria, autorskiego, będzie szukać odwe­
tu fe  niemiłych imi powstańcach i w  dalszym 
ciągu k±L działidność oczerniać.

Nie intzeszkodteik) to jednak i nie przeszkor 
dzj n&ewątpfśwtie Rządowi i SjMt r̂/r.ństwu wi 
dzieć te zaratogi w dzżele Odrodzenia Polski, 
uzhąwać je i uagr.ądzać.

1890— 19C3 wydawał pismo Ilustrowane. („Unsi 
kuvalekti“ ). W nowelach swych opisywał życie 
udu czudskiego ze strony humorystycznej, iro­

nicznie wydrwiwając półinteligentów. Powieści 
jego („Córka pastora", „D o Helsingforsu" i „Sa­
motny") opisuje bardzo barwnie i w sposób na- 
turalistyczny życie wykształconych rodzin wiej­
skich. Odznaczona nagrodą jego historyczna po­
wieść „Pann“ (1898 r.) oparta jest o studyum 
fińskiej pcezyi ludowej i mitologii, Mniejsze no­
wele, obrazki nastrojowe i patryotyczne allegorye 
zebrał i wydał w kilku tomach, dyszących w 
wielu miejscach jadowitą ironią wymierzaną prze­
ciw dążeniom rusyfikatorskim. Powieść „Wiosna 
opisuje przebudzenie się fińskiej świadomości na­
rodowej. Działalność literacka Aho ma wielkie 
znaczenie dla rozwoju literatury fińskiej. ^ _

... - .^--v   '%r ]

Korespodent „Tim es’a" donosi z Kairu:
Podróżni, wracający z Palestyny, stwier­

dzają, iż położenie jest tam bardzo niezadawa 
łające. Bezpieczeństwo publiczne, zwłaszcza w 
północnej części kraju, właściwie przestało istnieć. 
Bandy rozbójnicze prawie codzień wypadają .z 
Tranjordanii, dopuszczając się rabunków na go­
ścińcach. Sprawców napadów nie można ani 
schwytać ani ukarać, ponieważ mają oni wszędzie 
swych szpiegów, którzy im o wszystkiem donoszą, 
tak, że wojsko zawsze przychodzi zapóźno.

Rząd, skutkiem kursu swej polityki a zara­
zem skutkiem słabości, stracił wszelką powagę 
i ani Arabowie ani żydzi nie mają zaufania do 
władz. Nastrój wrogi dla żydów wzrasta z każdym 
dniem i już dziś po niektórych oznakach łatwo 
poznać, iż rozruchy, skierowane przeciw żydom 
wybuchną z nową gwałtownością, jeśli wysłana 
do Londynu delegacya wróci z próżnemi rękami 
lub jeśli rząd zastosuje środki karne wobec wsi 
arabskich, które brały udział w pogromach ży­
dowskich. Powszechnie mówi się,'że bezpieczeń­
stwo publiczne było znacznie większe za pano­
wania Turków.

Rząd postanowił wstąpić w ślada swoich 
poprzedników i zorganizował korpus żandarmery, 
aie ten nie wystarcza. Mówiono dawniej o orga- 
nizacyi wojsk samoobrony, na których utrzyma­
nie ludność musiałaby łożyć. Dziś ludność wy­
kręca się od tego obowiązku i poprzestaje na 
płaceniu małej sumy na utrzymanie żandarmeryi.

Powszechne zdanie jest, iż nie będzie po­
koju, dopóki dotychczasowa polityka rządu nie 
ulegnie rewizyi i dopóki ludność nie przekona 
się o nieprawdziwości pogłosek, jakoby rząd za- i 
przadany był syonistom. Kraj domaga się rządu, 
któryby opierał się na istotnej woli ludności 
i proporcyonalnem przedstawicielstwie.

W:

W Anglii wciąż panuje wśród szerokich 
mas robotniczych wrzenie z powodu bezrobocia, 
przyczem robotnicy, doprowadzeni do rozpaczy, 
reagują gwałtami. Niedawno temu w Stratfordzie 
ofiarą bezrobotnych padł wielki tartak, warsztaty 
i inne budynki, żórawie nadrzeczne, wozy i jeden 
z największych składów drzewa, Mianowicie tra­
garze, których setki właściciele tego składu od­
prawili, podłożyli ogień, w którym między innemi 
spłonęły też wielkie ilości mahoniu, drzewa dę­
bowego, sykomoru, drzewa cedrowego i orze­
chowego. Ponieważ drzewo było bardzo suche, 
płonęło łatwo jasnym, żywym płomieniem, wy­
sokim na czterdzieście stóp.

Pożar gaszono przez całą dobę z tym je­
dynie rezultatem, że udało się izolować składy 
sąsiednie.

K R O N IK A  S P O R T O W A .

Program prac polskiego komitetu 
igrzysk olimpijskich.

(Koresp-ondencya własna „Gazety Wieczornej".)

Warszawa, w  sierpniu. 
W  ostatnich tygodniach w  kilku artykułach 

umieszczonych w. krakowskich pismach sporto­

wych spotkałem się z artykułami podTJającerm pc
części słusznej, a po części niesłusznej krytyce P. 
K. I. O. .W szczególności atakuje P. K. I. O. p. Mr. 

>w artykule „Potrzeby naszego sportu" w  „Prze­
glądzie sportowym z  6 lipca 1921, oraz p. Ad. 
Burghardt w  artykule >,P- K. I. O. a jego następ­
ca" w  „Tygodniku sportowym" z dnia 12 sierp­
nia. IW' szczególności p. Mr. narzeka na to, że.
,.Komitet ma płatnych sekretarzy i gospodarzy, 
że wydaje pieniądze na kwitnące róże najełrum­
ba d i Parku Sportowego, a nie myśli o tern, że kc- 
niaoznem jest wzorowe boisko, dobra bieżnia, ba­
sen eta 'pływania i skoków, przybory lekkoatle­
tyczne, a przedewszystkiem trenerzy zagranicz­
ni". Zaś p. Burghardt zarzuca zinowu P. K. I O., 
be nier ozwija należytej1 propagandy, że wiele je­
dnostek, które dla lekkiej atletyki! stanowią mate- 
ryał bardzo' cenny, znajdują się ,po za zrzeszenia­
mi sportowemu a wreszcie, że Komitet prowadził 
zbyt cichą działalność.

/
Odpowiadając ma te zarzuty, muszię podnieść. 

Że P. K. I. O. myśli o tych wszystkich sprawach, 
a nadto o  wielu innych w  powyżiszyoh artykułach 
nie wymienionych, jednak uświaflomić sobie naje­
ży, że od projektów do ich realizacyj bardzo da­
leko. Potrzeba do tego dwóch rzeczy: chętnych 
do współpracy ludzi lub zrzeszeń, a wreszcie pie- 
imędzy. W. Polsce zaś dla sportu brak narazić je­
dnych 1 drugich. O braku ludzi wiedzą najlepiej 
tak państwowe jak i okręgowe związki sportowe, 
a w  każdym, z większych miast jedni] j ci: sami lu­
dzie są rodzajem uniwersalnych działaczów, za­
równo dla towarzystw sportowych miejscowych, 
jak dla związków okręgowych i związków pań­
stwowych. Brak ludzi zresztą da się bez kwesty! 
szybko usunąć, gdyż dzięki wzmożonemu zainte­
resowaniu się sportem, przybywa nie z każdym 
rokiem ale z każdym miesiącem jego zwolenni­
ków. Gorzej jest z brakiem) preifiędzy. P. K. I. O. 
posiada obecnie w  swej kasie okres najbliższe­
go roku administracyjnego sumę - (nazywając ją 
językiem międzynarodowym) równą* wartości 260 
dolarów. O ile ta sunna pozwol) na pokrywanie1 
wydatków administracyjnych, oraz konserwowa­
nie parku w  Warszawie bez robienia w  nimi więk­
szych inwestyey; przez okrcs roku, o tyle wyklu­
czone jest, ażeby przedsięwziąć z tego’ „budowę 
wzorowego boiska dobrej bieżni, basenu do pły­
wania i skoków, przyborów lekko-atletycranych 
oraz sprowadzać trenerów zagranicznych", któ­
rzy nawet za pensyę równą polskim ministrom- nie 
chcą do Polski przyjeżdżać. P. Mr. radzi, żeby 
fundusze na cele sportu 'zdobywać „publiczną że­
braniną, pożyczkę, a nawet kosztem zwolnienia 
protegowanych sekretarzy i gospodarzy P. K. I. 
0 “ Publiczna żebranina może się. udać, ą j to 
n.ebardzo, jak wykazało doświadczenie 192Q r. 
tylko w  roku Olimpiady, w  innych latach uważa 
publiczność tą sprawę za nieaktualną, pożyczki 
nikt P. K. I O jako nie dającemu gwarancyi real­
nej nie udzieli, a zwojmieufe sekretarza i gospoda­
rza, któryah p. Mr. wiadomo dlaczego nazywa 
„protegowanymi" wprowadzi wprawdzie chaos 
w  zarząd parku sportowego w  Warszawie, ale 
funduszów nie zaoszczędzi, a w  ikażdym razie nłe 
tyle, żeby miało się za to stawiać ,,wzorowe boisko 
dobrą bieżnią, basen do pływania, kupować przy- 
'bory Jekko-atl etyczne, sprowadzać trenerów", 
itd.“  Fundusze mą cele sportu mogłyby płynąć 
tylko z dwóch źródeł: zasiłków państwa lub ilrsty- 
tucyi samorządnych, aie te narazte na potrzeby 
sportu są dość gluohe, uważając je za mniej naglą­
ce niż Inne potrzeby aktualne, albo też z opłat 
zwolenników sportu, pobieranych w  farmie po­
da tku do bidetu wstępu na zawody sportowe. 
Istnieje nawet projekt opodatkowania każdego bi­
letu w  całej Polsce kwotą 5 marek na ogólne celo 
sportowe, afe jego realizacya zależyć będzie od 
związków i towarzystw sportowych.

Polski Komitet Igrzysk Olimpijskich będą* 
cy w swej -db-tychczaisowej koscepcyi związr 
kiefm państwowych _ związków  sportowych, 
dzSalać może sprawce o tyle, o  ile wspóMgia* 
łają z nim pojedyncze zwdązki sportowe. Współ 
działanlie powinno być tak ofrgiaMzjgic r̂ae jak 
finansowe. Współdziałanie finanlsciwe obiawtip# 
się dotychczas wyłącznie w- tern, że P. K. i. O. 
ndziedaJ bezzwrotnych subwencyi i bczptocea
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Nowych pożyczdk pojedynczym zrwłązfcom
sparto\vy{nn; o  tyto, że  ctns^rfzisicyia Zbfctrowa' 
pc^ft-ara, być fin a itew o  pcfpaemama pnz-ez sw o­
je  częśdi isŁM łowe, ani jedesn ze zswśazkow do- 
tychczats d!e potoyć&ał. Batnteó słabym  jest 
fceż ta ite k t  0f^a5z>afó54n!Fi nriędzy P . iC. L O. 
a zw^tflsamiii. W  itryśl statutu P . K. I. O. Imają 
rua po^edfcemach byw ać deleg-sci wst2rystkfch 
państwowych zwJąakow ppcrtctwydh^ gdzie 
mają prawo a pcnffidtąd i obowiązek w ystępo­
wania 'z inicyaitywą i 'krytyką. Stale byw a ją  na 
'posiódzemadh P. K. I. O. jedynte deJegjąid 
ztwiązków (k-ffenskiego' i wtólśłstrshfegio. komite­
tu o;rs.a>aiz'(cyijniegio t-ewnfisowego, dd czasu do 
czasu .zwtązik-u namciyrskicyo. gknnastyiczttego 
}  Irpp«c»n!Łgo. Detegoci związku pHiki iUotż>nejl 
i łelcldej atletyki św iecą stałą wfecfoecnsołścią, 
zrzekając się tyra Samym inkcyatywy i k rytyk i 
Tctk ib-cWIeto P.- K. 1. O. jak i ewentualnie (mo­
gący  pokvstaĆ w  przyszłości „Zwtfązek Zw iąż 
ków  sportowych w  Pcffisce“  będzie m ógł ow oc  
«ą  pracę rozw inąć tylko o tyle, o  ile dł3i każ­
dej gdlęzi sportu -7 osobna znajdzie wtspóldzla- 
łarlę ddobśiitego) związku sportowego. Jeżeli 
zatem p. 'Buygibairfdłt zarzucał P . K. I. O. że  nfe 
zcałgawłizcWBł dotychczas w ielu itedmostek cefl- 
nydh dła iSetlddeS affetyiki, to jest to zarzut któ­
ry  raczej należałoby postawić pod -cidresem 
Zwlązlcu tekko-adetyczniego, j tow arzystw  
leikko-atltetycz-nyoh. gdyż  sprawa ta pośrednio 
tylko d o ty czy  d ziałe-lności P . K. 1. O.

W  r. 1920/21 rfie taógł P, K. I. O. rozwinąć 
żadnej szerszej dziatatflćśri z  tego połwedu, p& 
jego zebranie orgtaintFzaicyjne od b iło1 się dolpie- 
ro 19. 'kwietnia 1921. Zabranie to jk tó re  jedynie 
otoów^o statut, nie udzieliło Kom itetow i żad­
nych dyrektyw  co dd jego dziaMnoŚci, c  trzy  
następne miesiące poświęcone b y ły  niemal w y  
łącznie zarów no ułożeniu statutu, jak om ów ie­
niu zasadniczego prograimu _ dznąłałńolśc;, ą 
w reszcie Zdobycfe podstaw . finansowych. jeże  
li nie do tak szeroko pojętych działalności jak 
Ja dhce widżńeć p. Mir., to  przy  no, lim niej do mo 
żJHwej egzyisfcancyi. Stąd wyniknęło1 przejęcie 
cd  Wa.rsizjawskiegó Kolia Sportow ego parku 
Spcirtcwego w  Warszawce, jako głów nej pod­
staw y Łsjitsow ej działałn.cŚd P . K. I. O., stąd 
‘też zobowiązanie w obec rządu utrzymywania 
tego parta  w  przyzw oitym  stanie, zaś trybun 
w  stanie niezagrażiającym bezpieczeństwu pu- 
(bliczndmu, co tak rąizi p. Mr. Inwestycya w  par

ku rdbi się tyte, He jest niezbędnean, i na He 
wystajrcaąfią docbody z  parku. 

Dr. Mieczyjstaw Orłowicz.

Katastrofa kolejowa
pod Baranowiczami.

Warszawą, 39. sierpnia.
W uzupełnieniu wiadomości o powyższej 

katastrofie dowiadujemy się bliższych szczegółów:
W czwartek o godz. wpół do dwunastej 

wieczorem wyruszył ze stacyi Baranowicza zło­
żony z 35 wagonów pociąg towarowy wiozący 
prócz drzewa około 120 powracających do Polski 
uchodźców. O dwa kilometry zaj Baranowiczami 
gdy pociąg znajdował się na spadku, maszynista 
Sawicki spostrzegł

światło latarni biegnącego po tej samej 
linii parowozu 

zdążającego ze Słonima do Baranowicz.
Gdy alarmowe świstki i usiłowania zatrzy­

mania ciężkiego pociągu okazały się daremne, 
nastąpiło zderzenie 

skutkiem którego
siedem wagonów towarowych uległo zdru­

zgotaniu,
siedem zaś dalszych znacznemu uszkodzeniu ; 
obydwa parowozy zostały wykolejone. Z pod wa­
gonów rozległy się jęki i wzywanie o ratunek.

Wkrótce od strony Baranowicz nadeszła 
pomoc, która z pod parowozów wydobyła 

siedmiu zabitych repatriantów oraz zwłoki 
konduktora pociągu towarowego Wiśniew­

skiego i smarownika Królikowskiego. 
Maszynista Sawicki odniósł dość dotkliwe obra­
żenia, drugi zaś z parowozu manewrowego nie 
doznał prawie szwanku.

Prócz zabitych wydobyto z pod rumowisk 
30 osób rannych, 

częściowo przytłoczonych balami, częściowo po­
kaleczonych odłamkami drewnianych wagonów. 
Stan niektórych jest bardzo ciężki.

Przyczyną katastrofy było niedbalstwo 
kierownica ruchu na stacyi Baranowicze p. 
Cezara, który został aresztowany.

Dochodzenia prowadzi sędzia śledczy z Ba­
ranowicz.

Szereg iły strasznej katastrofy lotniczej w Hull.
Projektowana podróż do Ameryki. —  Próbny wzlot nad miastem. —  Przełama­
nie się okrętu. —  Eksplozya i pożar w powietrzu. —  Paniczna ucieczka wi­
dzów. —  Przyczyna katastrofy. —  Aeroplan „Z. R. 2“, największym samolotem  
na świecie. —  Sprzedaż aeroplanu Ameryce. —  40 osób zabitych. —  5 ciężko

rannych.

Londyn, w sieoipsiiu.
fk) Katastrofa lotnicza w  angielskiem mieście 

portowemu, o ‘której przed kilku dniami donos iłliś- 
pry, natęży d'o większych katastrof, a -rozmiarami 
jSwcm-i iprzypomikra niedawną eksplo-zyę nieorię- 
ckiego Zeppelina. Okręt oidibyć miał podróż przez 
tocean do Ameryki, przedtem- jednak przedsię­
wziął pfóbrcg, jazdę, która się tak fatalnie zakońi- 
fczyła. Z 50 ludzi mała tylko część została przy 
tycht

Szczegóły eksplozyi.
Aeropflan „Z. R. 2.“ leciał spokojnie ponad 

dńastem HiuSl, gdy wi pewnej diw ili
przełamał się na dwie ózęści.

W  -hej obwili na stąpiły dwie ełkspiloźye i cały apa­
rat stanął w  pńuniaiiśach. Olbrzymi tten  widzów 
przypa<tmfocy się wspaniałemu wtalotówi, począł 
j e m  popił-ochfu rozbiegać się w różne strony. W szys- 
j y  obawiał? -się, by ich nie oparzył jaki płonący 
pdilamek. Płętnąice szczątki spadlły -na Vfflctorji. Pa­
lące się zgteacfca wznosiły cbłofld- ciemnego d!y- 
Btra. Kilku przypatnufeicych się cipowladało, iż wi­
działo czterech mężczyzn spadających przy po- 
tn-ocy spadochronu z  aeroplanu-. Z powodu eks- 
pi-ozyi wiole ssyb.w  caiłem mi-eśoic powylatywafo 
1 okien.

Ofiary katastrofy).
Łdcane statki w ysłane zostały natychmiast na

miejsce katastrofy, w  cehi niesienia pomocy ma- 
bitkom. Oprócz 40 osób zabitych, które znajdowa­
ły  -się na pokładzie, znalezio-no 6 ludzi, .pozosta­
łych przy życiu, między nimi i kapitana aeropła 
miu. W szyscy on? odnieśli ciężkie rany, jak poła­
manie nóg i rąk jjp, ciężkie ran-y, odstawieni zo­
stali do szpitala.

PjlOit, jakkoiwi-ek ciężko raniony, -był na tyle 
przytomm-yj Jż cziując katastrofę, ski-er-owat apa­
rat w stronę rzeka, odwracając go od miasta, co 
byłoby spowodowało olbrzymie zniszczenie.

W  aeroplanie znajdowało się pięciu brytyj­
skich oficerów, (kUJcu oficerów amerykańskiej mZr- 
rynarki, którzy minęli poprowadlzić okręt przez O- 
cea-n do Ameryki.

Przyczyna katastrofy.
Jak się okazuje, przyczyną katastrofy było tó, 

iż pilot obcąc ominąć budynki' miasta Hull, zato­
czył zbyt ostry luk.

Aeroplan „Z. R. 2.“
Ws-pum-iany aeroplan, należący do najwięk­

szych -na ca łym , świecie, był ód -tygodnia przedi- 
miotem ogólnych roamów. Aeroplan .zbudowany 
był dokładnie na wzór niemieckiego Zeppel-ma i 
do niedawna nosił imię „R. 38“ . Przed kilkoma -ty­
godni i ami sprzedany został do Amerytó i -m-iał stur 
żyć do iprizewożenia 1-udzi z Ameryki -do Europy i z 
powrotem. Po zrobionym kntrakcie aeroplan sta-

'newSj jeszcze własność aisgieteką, a po ftdbyteś 
dgbrae próbie mfał się stać wł&suoćclg; 'Aaswyld. 
Największego nJeni9eclfiag:ó Zeppelina z Jegb ?6M 9  
metr. kub, przewyższaj o 8CD0 metr. kub. Maszy­
na przenosiła sześciokrotną 350 P. S. Bodowe o- 
krętu rozpoczęto w listopadzie 1918 r. Mógł po­
mieścić 80 tor. ciężaru licząc razem z  mafc&ryatamil 
potrzebnymi w  czasie jazdy. Ghyżcść na godzinę 
wynosiła 110 łdm. „Z. R. 2.“  posiadał 7 lodzi i 14 
zbóann.ifców na gaz.

Datyr.chczasowe próby aeroplanu nie dały 
zbyt zadtowainiającydh wyi&'ków. Okręt miał od­
być drogę -w ciągu pięciu dni. 'Na 34 godzńn prtzied 
podróżą, aeroplan uległ strasznej katastirotfie.

O G Ł O S Z E N I A

m u m  i  H n r c N o w & n is I
Szkółka freblowska w  zakładzie im. Dra Niemca, Pet 

czyńska 28, wpisy codziennie. 1486

P O S A D Y  EPS&SS3

D łu go le tn i wapótkierownik filn  bankowej w e  więkazem 
prowincyonalnem mieacio przesayołMoeaa. r  wseech- 
atronnu praktyką, przyjmie posadę kierownika w  po- 
ważniejtzej instytucyi bankowej lub w  wiąkszeia przed- 
siębiorstv/ie pi zemysłowem. Z$dasEenia uprasza aią uad- 
syłać pod .Małopolska* do Adnu, za okazan. kw ita  
inseratowego. 1581

Księgarnia Altenberga, Pańska 16, poszukuje zdolnej 
maszynistki, z praktyką biarową. Zgłosz. pisemne z od­
pisem świadectw. 1568

B y ły  urzędnik pocztowy poszukuje odpowiedniej po­
sady biurewej. —  Zgłoszenia .Pocztow iec*, W ałowa 
1. 31, mezzanin. 1567

Zarząd dóbr Radzi achów poszukuje podl-ściczegtj na 
ordynaryą. Reflektanci zgłoszą się listownie z odpisami 
świadectw i podaniem warunków. ,1516

1M9Inźyniera-c?ramifta
zatrudni firma PION, Lwów-Lwowska 48. tel. 476.

|| KgPKo, lpgacprtt, m m agą g|
Dom marowany, w  Krakowie, kryty dachówką, trzy 

pokoje, kuchnia, weranda, stajnia, wozownia, ogrodu 
100 sążni, mieszkanie wolne — natychmiast do naby­
cia za dolary. W iadom ość: Dr. Krauze, Kraków, B o - 
ryańska 15. 1555 (373)

Dywan w  dobrym atanie 2/3 kupią. —  Zgłoszenia pod 
.S trzyżony* w  Admin. 1530

W A P N A  P A LO N E G O
5 wagonów  sprzeda natychmiast P IO N , Lwów-Lwowska 

1. 48. Telefon nr. 476. 1520

Zgłoszenia na śliwki w ęg ierk i, jabłka kompotowe, zi 
mowo, pigwy, fasolką szparagową, baraki, kapnstę, ka 
Iarepę, —  z podaniem ofiarowanych cen —  przyjmuj 
Zarząd dóbr Lubycza, —  poczta i stacya w  miojscu

154
Natychmiast przystąpią na wspólnika zkapitałem  SOO.Of-O 

Mkp. i współpracą rzetelną do już zaprowadzonego in­
teresu. Zgłosz. do Adm . „Gaz. W iecz." dlr okaziciela 
kwitu inseratowego, 1569

A kuszerka  przyjmuje panie na czas słabości, udziela 
porad, dyskrecya. Lwowskich dzieci 7 (Polna). 1411

Młyńskie urządzenia komletne dostarcza bezzwłocznie 
.P ilo t* , Lw ów , Batorego 4. 655

Kapelusze i woale żałobne, modne i tania, poleca 
Topolnicka, ulica Kopernika 1, nad apteką Mikolasc-ia.

i 1351

Pensyonat hlaryówka 3 kilometry od Lw ow a przyjmid - 
na sezon jesienny i zim owy rekonwalescentów, ci-„- 
rych sercowych i anemicznych. Stała ooioka lekarska. 
Zamówienia: Akadem icka28 I p., Dr. Stawiński, 3— 5.

1484
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' znajdzie stałe zajęcie 
we fabryce rękawiczek

Tadeusza Lnbafisftiego
Kraków* u!- Garncarska 1

_______________________________________________________ 1562

Georg Weissenberg
, ,  . K a t o w i c e

AH iim i towarów I
, > poleca do rychłej dostawy 1546

żelazo sztabowe, blachy, rury, dźwigary, 
„U “ żelazo, gwoździe druciane, wszelkie­
go rodzaju druty, narzędzia i żelazne 
towary galanteryjne, okucia budowl. etc. 
Towary emaliowane pierwszorzędnej jakości. 
S p r z e d a ż  w y ł ą c z n i e  h u r t o w  i a

Z m i a n a  l o k a l u !
HURTOWNIA PASÓW  3 SZCZELIN 
P  - -  i techniczne I Sp. z o.
elektrotechniczne „ h i G H u  B od;: o w.

obecnie Sz&itaina 7
poleca: 1553

P A S Y  skórzane i wielbłądzie 
angielskie 300X14 mm., klingerit, 
azbest, węże parciane, gum. ża­

rówki, pilniki etc.
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E  !!
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P r a M  r t c i n
[ (M a s z y n k i  d o  p r a . iS s )  n

różnych typów i wielkości z wkładami 2 ^  
cynkowcmi i drewianemi poleca
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Fabryka wyrobów drzewnych hr. Henryka P  o 
Larlscha MGnnkha wyłącznie przez L>* ni p  

handlowy] 1c,n

FIIKII I M O M
Kraków, Zwierzyniecka 29.

1549 U £• (fi
C i

S P E C Y A 8 .N I2  D L A

SRAJZLEI ÓW i PiEKfiJSZY 5!
Firma K la r b s r g ,  B f t r g e r  i  S k a .

hurtowny skład tow arów  kolonialnych w  szczególności 
najprzedniejszej mąki Amerykańskiej i k rriow ej po naj­

przystępniejszych cenach. 1517
w o  L w o w ie  « 1. l a f m i e r z o w s l l a  2 0 .

K r im y ę  szynkarską
na rprowiŁcyi, m ożliw ie z  lokalem nadającym się na re­
staurację oraz pokój do śniadań w -zn ję w dzierżawę. 
Spółka nie wykiuczor-., Zgłoszenia pod „Koncesya szyn­
karska*. do Biura ogłoszeń S. Sokołow sk iego i Ski we 

Lw ow ie, Jagiellońska 7. 1488

Oo.
3
Csr

H a  s e io n  le s le n n y
poleca P. T. Kuncom 1561

wnselmę do skóry, czermdła do 
batów, pastę do obawia, masę 

francuską na posadzki
Fabryka mydła, smarów i artyk. chemicznych

=  K O T W IC A
w  H r a K o w i e ,  L u b o m i r s K i o g o  Ą>\.

K ą p ie le  s ie r c z a n e  i b o r o w i n o w e  
otwarty do dnia 1 - go października — na 

wrzesień ma mieszkania wolne. 1571

międzymiastowe wykonuje woza­
mi imeblowemi i wagonami naj­

lepiej i najtaniej

D O S T A W  L U F T
Łv/6’‘ , Kościuszki 2? 1388

K O W A L S K I N A  od bólu głowy i migreny, G R A ­
N U L K I od kaszlu, S U D O R Y N  od potu, KLA> 
W P 3 L  od odcisków, P IG U Ł K I S lŁ O T W ia R -  
Z d E przeciwko osłabieniu i anemii wyrobu 

Labor. Farmac.

ApLKOTALSRl, Wcrszawa,
u l .  M i o d o w a  1. 1. 11590

Żądać v aptekach  i sk ładach  aptecznych.

i przywiozłem najnowsze modęli do prze-abiania 
kapeluszy damskich 1 męskich, KAROL W EISS, 

Lwów, Dominikańska 5. 1489

KOKS dsfrawshl TiufalGgy
wagonowo w większych ilościach sprzedaje

firma H, DATTHER,
u l .  M ic k ie w ic z a  4 . 1582

p U ffS R lM Y
N IE P R Z E M A K A L N E

NA
(IMPREGNOWANE i GUMOWE)

A N G IELSK IEJ F A B R Y K I
a\ 

0 A
W  MANCHESTEU& 1123

STAL3 MM SKLADZ!S.
S K Ł A D Y  F A B R Y C Z N E :

Warszawa* Bielańska 23.

99 O K A Z Y A " !
Z a  s t a r e  i  p o ła m a n e  p ły t y  
p ła c ę  b O M K .,  l u b  te ż  z a m ie ­
n ia m  j e d n ą  n o w ą  n a  c z te ry  

s t a r e  p ły ty

J$ZE? KAT Z, lwów,
u l ic a  P a ń s k a  I . 6 .  1487

Krak**, Slawhisita 1.
dostarcza wagonowo ŹttAZO pacho 
dzenia Krcjowego, przy krótkich ter­

minach dostawy. 1354

i i
ptugalatni współkleroWrilk

filii bankowej w  większem prowincyonalnem mieście prze- 
i .ysłowem, z wszechstronną praktyką, zmieniłby posadę. 
Reflektuje na stanowisko kierujące w  poważniejszej in 
stytucyi bankoyrej lab większem  przedsiębiorstwie prze 
mysłowem. —  Zgłoszenia pod „Małopolska*, do Bi ;ra 

ogłoszeń Sokołowskiego, Jagiellońska 7. 1 70

E K L A M A
w  M i  i i i i i  i m i i i

OK AZY A!
10.000 mufek gumowych do 
w rży gazowych 8 i 10 m/m. 
no Mtp- 26‘— za 1 sztukę. 
Pocztówki po 123 sztuk za 
zaliczką 1 P rzy  odbiorze prze­
szło 1000 sztuk, 20% rabatu. 
Biuro techniczne „Z E K H  “ , 
Sp. z ogr. por., Kraków, ul. 
Szpitalna 7. 1551

S * r x @ d s f ! w i c i £ l
poszukiwany, zdolny repre­
zentować poważną firmę 
francuską handlowo - trans­
portową. — O ferty, z poda­
niem warunków, oraz reP - 
rencyi, kierować d i  Biura 
ogłoszeń: Fiszer, Warszawa 
Marszałkowska 119, —  prd 
„Impoleztransp.* 1553

Pharmediator, Biuro po­
średnictwa kupna i sprzeda­
ży ant ek w  Poznaniu, Sło­
wackiego 35, poszukuje dla 
starszego aptekarza zarządu 
apteki lub posady w  mał.-in 
miasteczku. 1557

i Bank Eftezpieszsfi
Tc w a r z y s t w o  A fc c y jn e  w  P o z n a n iu

założony przez Bank Związku S p ó ł e k  z a r o b k o w y c h  w  Poznania.

Kapitał aakfadowy 10 miMon. marek polskich.
Mamy zaszc cyt don ieść, że otw o­

rzyliśmy w  Krakow ie O d d z i a ł
Banku naszego na Małopolską, któ­
rego kierownictwo powierzyliśmy 
naszemu dotychczasowemu inspekt.

p. Stanisławowi hagodzfo
Biura Oddziału znajdują f ‘ ę yt 

Krakowie przy Rynku Gtówn. 1. 9 
(Pasaż Bielaka). Panów zastępców 
i łask. Klientelę prosimy w e wszel­
kich -prawach ubezpiecz, dotyczą­
cych Banku naszego, zwracać się 
odtąd Jo naszego wymienionego 
Oddziału.

Poznań, w  sierpniu 1921 r. 
Poznaffisai Eank Ubezpiecz. T.A.
Gliński. Dyrekcya': Dr. Borna

Poszukuje się wszędzie zdolnych

Powołując tir na obok ogło­
szenie byrekcyl, polecam się 
.łaskawej Klienteli do załatwie­
nia ubezpieczeń od ognia, od 
kradzieży z włamaniem, — od 
szkód wodociągowych, od nie- 
szczęśliwych wypadków — i od 
prawno cywilnej odpowiedzial­
ności — pod nader korzystnymi 
warunkami.

Kraków, w  sierpniu 1921 r.
Rynek Główny (Pasa# Bielaka)

Stanisław Łagoda
dyrektor Oddziału Małopolskiego 
Poznańskiego Banku Ubezpieczeń.

z a s t ę p c ó w  za wysoką prowizyą.
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